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2 Przed kilku dniami Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” wystąpił w Operze 
Leśnej w Sopocie. Z okazji pobytu na Wybrzeżu nadobne „ślązaczki” zwie-

1 dziły zabytki Gdańska.
2 Na zdjęciu: na Długim Targu w Gdańsku. CAF-Uklejewski-telefoto
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XI sesja WRN w Gdańsku

Szkolnictwo zawodowe 
- tematem podstawowym

Wczoraj odbyła się XI Domaga się tego, dynami- nie podkreślali radni z te- 
zwyczajna sesja WRN w czny rozwój gospodarki wo renu,
Gdańsku. Jej obrady otwo- jewództwa. Wiele słusznych uwag
rzył przewodniczący Pre- w związku z tym usta- padlo również na temat

la się np., iż rozwojzydium WRN, Tadeusz 
Bejm, witając przybyłych 
gości, a m. in. sekretarza 
KW PZPR Tadeusza Fisz- 
bacha, dyrektora Departa­
mentu Szkolnictwa Zawo­
dowego Zygmunta Zieliń­
skiego oraz Henryka Dan- 
kowskiego — dyrektora Ze
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Konferenqja u rzecznika prasowego rządu

społu Urządzeń Socjalnych Prez- WRN do rozbudowy 
Komisji Planowania' przy i modernizacji bazy szkol 
Radzie" Ministrów. ' nej m. in. poprzez zapew

Podstawowy temat sesji mome szkolnictwu zawo- 
stanowiły kierunki rozwo- dowemu nakładów inwesty 
ju szkolnictwa zawodowe- cyjnych i mocy przerobo- 
go z uwzględnieniem zabez wei na budowę i rozbudo- 
pieczenia potrzeb kadr kwa do r- ^975: 4 szkół za- 
lifikowanych dla gospodar- wodowych i 2 internatów 
ki narodowej woj. gdań- w resorcie oświaty, 5 szkół 
skiego do roku 1980, i tym zawodowych i 1 internatu 
sprawom przede wszystkim w resorcie rolnictwa, 1 
poświęcono dyskusję, Ale szhoły z internatem w re- 
szczególnego podkreślenia sorcie zdrowia i l w re- 
wymaga, złożona w imię- sorcie kultury, 
niu Prez. WRN przez wice- Realizacja tych zamie- 
przewodniczącego Henryka rżeń nastąpi poprzez włą- 
Śliwowskiego obszerna in- czenie się właściwych mi- 
teresująca społeczeństwo nisterstw i Centralnego 
województwa, informacja; Związku Spółdzielczości 
dotyczyła ona realizacji bie Pracy. Równocześnie zapo- 
żących zadań, z uwzglę- wiedziano pełniejsze zaspo- 
dnieniem ważniejszych kajanie potrzeb kadrowych 
zmian w7 planie gospodar- gospodarki wojewódzwa (w 
czym woj. gdańskiego na robotników kwalifikowa- 
rok 1971 (podajemy ją od- nych) m. in. poprzez — 
dzielnie). rozwijanie zasadniczych

Zgodnie z uchwałą WRN szkół zawodowych, w szcze 
z marca 1966 r., określają- gólności dokształcających, 
cą kierunki rozwoju szkol umożliwiające do 1975 r. 
nic twa woj. gdańskiego, zwiększenie przyjęć o 4 
nastąpił w latach 1966/70 proc., głównie w kierun- 
znaczny wzrost zaintereso- kaeh: budowlanym, rol-
wania szkolnictwem zawo- nym, komunikacyjnym i za 
dowym. Mimo to, mimo wodów stoczniowych. Na- 
poważnych osiągnięć na stąpi to też poprzez zwiek- 
tym odcinku, co podkreślił szenie liczby zasadniczych 
(wyrażając uznanie ' Mini- szkół dla pracujących oraz 
sterstwa Oświaty) dyr. Zic- stopniową likwidację SPE 
liński, sieć tego szkolni- na rzecz lepiej zorganizo- 
ctwa w zasadzie przygoto- wanych, z właściwym pro 
wana do wypełniania za- gramem, zasadniczych szkół 
dań, wymaga dalszego roz- rolnych (z internatami), 
woju i znacznych korekt, czego potrzebę wielokrot-

Ocena aktualnej sytuacji 
gospodarczej kraju

U rzecznika prasowego ków produkcyjnych w 
rządu , Włodzimierza Ja- przemyśle towarzyszyło w 
niurka odbyła się 29 bm. maju korzystniejsze kształ 
kolejna konferencja pra- towanie się relacji ekono- 
sowa, na której przedsta- micznych między tempem 
Wił on ocenę i rozwój go- wzrostu produkcji prze- 
spodarki za okres 5 mie- myślowej i funduszu płac. 
sięcy br. Obok tych pozytywnych

Do pozytywnych zja- zjawisk, świadczących nie- 
wisk zaliczyć należy prze wąpliwie o umacnianiu 
de wszystkim poprawę sytuacji ekonomicznej 
stopnia realizacji planu kraju, wystąpiły również 
orodukcji przemysłowej. ne§atywy. Zaliczyć do 
Na szczególne podkreślę- nich trzeba przede wszy- 
nie zasługują wyniki re- stkim. niezgodny z planem 
sortu przemysłu spożyw- przebieg realizacji inwe- 
czego i skupu, który w stycjń W samym budów- 
tym roku po raz pierwszy nictwie sytuacja nie jest 
osiągnął wyższy poziom zadowalająca. Oprócz nie 
produkcji niż zakładano terminowego przekazywa- 
(wzrost 'o 4,7 proc. w po- nia do użytku niektórych 
równaniu z ub. rokiem), a obiektów o kluczowym 
także przekroczenie pla- znaczeniu dla gospodarki, 
nów przez państwowy nastąpiło wyraźne pogor- 
przemysł terenowy i spół- szenie relacji między tem- 
dzielczość pracy. Pern wzrostu produkcji i

Pozytywne tendencje w funduszu płac. 
pracy przemysłu znalazły Innym negatywnym zja 

szkolnictwa zawodowego kształcenia zawodowego j odbicie m. in. w zwiększo liskiem vv naszej gospo-
winien do r. 1975 umoż- dziewcząt w kierunku zgo-j nej produkcji wielu waz- «aj ni122Ją^e

nych artykułów przemysło aai nieaomagcima w po- 
wych, a także cennych su wiązaniach i dostawach 
rowców i materiałów, co kooperacyjnych w przemy 
z kolei przyczyniło się do śle.
złagodzenia napięć w bi- Wreszcie kłopotliwym 
łansach materiałowych. zjawiskiem są występują- 

Ogólnej noDrawie wyni- ce nadal trudności z peł-
nyrb zaspokojeniem za-

nej m. in. poprzez zapew-

liwić naukę na poziomie dnym z potrzebami gospo- 
ponadpodstawowym 92 darczymi, gwarantującym 
proc. absolwentów szkól peine zatrudnienie (przemy 
podstawowych. słowym, usługowym itp.).
Radni WRN zobowiązują w zakresie kadry nau-

• Dokończenie na str. 2

Członkowie Egzekuty­
wy KW PZPR na spot­
kaniu z gdańskimi dzień 
nikarzami.

Fot. W. Nieżywiński

Komitet Rozbrojeniowy ONZ 
— wznowił obrady
GENEWA (PAP). — We Roszezin, zabierając we 

wtorek wznowił pracę Ko- wtorek głos przypomniał, 
mitet Rozbrojeniowy. Na że Związek Radziecki wy- 
obecnej sesji zostaną roz- sunął szeroki program 
patrzone sprawy, zmierza- walki o pokój i u mocnie­
jące do uzgodnienia dal- nie bezpieczeństwa między- 
szych kroków w dziedzi- narodowego. Program ten 
nie rozbrojenia i ograni- przedstawił Leonid Breż- 
czenia wyścigu zbrojeń. niew w referacie KC KPZR 

Przedstawiciel ZSRR, A. na XXIV Zjeździe KPZR.
zaznaczył,

24 doby 
„kręci się“ „Salut“ 
dookoła Ziemi

Iioszczin zaznaczył, z 
do najważniejszych próbie 
mów, jakie będą rozpa­
trzone na obecnej ^esji 
komitetu należą: sprawa cał 
kowitego zakazu broni, 
chemicznej, i bakteriolo 

jjgicznej, zakaz wszelkich 
) doświadczeń nuklearnych, 

i; Jak podaje agencja i łącznie z podziemnymi i 
A TASS w dniu 29 czerw całkowita demilitaryzacja ■ 
I ca do godz. 12 czasu dna morskiego.
/ moskiewskiego radzie- ’ Przedstawiciel ZSRR pod 
v . ' kreślił konieczność zorga-
’> cka Pilotowana stacja - nizowania działalności ko- 
4 naukowa „Salut” doko- 5 mitetu w taki sposób, aby 
- nala 358 okrążeń Zie- stworzyć warunki mające 
# mi. Lot kosmiczny ko- \ na .celu . Położenie kresu

wyścigowi zbrojeń i reali­
zację posunięć na rzecz 
rozbrojenia zarówno nu­
klearnego, jak powszech­
nego.

Na wtorkowym posie­
dzeniu zabrali również

smonautów Dobrowol­
skiego, Wolkowa i Pa- 
cajewa trwa już 24 do­
by.

Kolejny dzień pracy 
załogi stacji „Salut” u-

• płynął zgodnie z prze- i głos przedstawiciele USA,
widzianym programem. 
Kosmonauci przeprowa 
dzili kontrolę funkcjo- 

* nowania swych organiz­
mów oraz robili notat­
ki w dziennikach po- 

A kładowych o dokony­
wanych doświadcze­
niach. Sprawdzali też 
działanie przyrządów 
naukowych i urządzeń 
pokładowych statku.

Lot pilotowanej nau­
kowej stacji orbitalnej 
„Salut” — trwa.!

ZRA i Kanady.

Komunikat Biura Politycznego 
KC PZPR i Rady Ministrów PRL

W sobotę, 26 czerwca br. w rafinerii nafty 
im. Ludwika Waryńskiego w Czechowicach- 
-Dziedzicach wybuchł groźny i tragiczny w 
swych skutkach pożar. Ogień, który poja­
wił się w czasie burzy, mimo podjętej na sze 
roką skałę, wytężonej akcji ratunkowej, roz­
przestrzenił się, powodując kolejne wybuchy 
zbiorników z ropą naftową.

W walce z żywiołem zginęli ludzie — stra 
żacy, żołnierze Wojska Polskiego, pracowni­
cy rafinerii. Liczba śmiertelnych ofiar, jak 
ustalono ostatecznie po zakończeniu poszu­
kiwań, wzrosła do 33. Biuro Polityczne KC 
PZPR i Rada Ministrów składają tą drogą ro­
dzinom tragicznie zmarłych, wyrazy głębo­
kiego współczucia. Dzielimy z nimi żal po 
utracie najbliższych.

W walce z pożarem kilkadziesiąt osób od­
niosło rany. Wszyscy poszkodowani znaleźli 
się pod opieką lekarską. Czyni się wszystko, 
co jest w mocy nowoczesnej medycyny, by 
maksymalnie zmniejszyć skutki odniesio­
nych obrażeń.

W prowadzonej akcji, na terenie szcze­
gólnie trudnym do walki z ogniem; wiele 
było przypadków bezprzykładnego boha­
terstwa. Na szczególne wyróżnienie zasługu­
je postawa żołnierzy Wojska Polskiego i 
członków jednostek straży pożarnej z woje­
wództw: katowickiego, krakowskiego i opol­
skiego.

W walce z żywiołem wielu ludzi wykaza­
ło daleko idące poświęcenie i ofiarność. Biu­
ro Polityczne i Rada Ministrów serdecznie 
dziękują wszystkim uczestnikom akcji — 
strażakom, żołnierzom, milicjantom, pra­
cownikom rafinerii, lekarzom, obywatelom, 
którzy ofiarowali krew dla rannych — za 
ich postawę, za męstwo, którego dali piękny 
przykład ratując łudzi i mienie narodowe. 
Rada Ministrów PRL Biuro Polityczne KO PZPR

potrzebowania na niektó­
re rodzaje artykułów prze 
myślowych, a zwłaszcza 
wyrobów przemysłu lek­
kiego, takich jak tkaniny 
bawełniane, jedwabne, nie 
które rodzaje obuwia. Je­
śli chodzi o artykuły spo­
żywcze, nadal występują 
okresowo pewne braki w 
zaopatrzeniu w mięso i je 
go przetwory, a także w 
masło.

Rząd podjął szereg decy 
zji i ustalił konkrótne za­
dania dla resortów i rad 
narodowych, aby te ne­
gatywne zjawiska możli­
wie jak najszybciej usu­
wać. (PAP).
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C. Manescu
złoży wizytę
w Polsce

WARSZAWA (PAP).
Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Ste­
fana Jędrychowskiego w 
dniach od 6 do 9 lipca br. 
złoży oficjalną wizytę przy 
jaźni w Polsce minister 
spraw zagranicznych So­
cjalistycznej Republiki Ru­
munii Cornel i u Manescu.

ZE ŚWIATA ZE ŚWIATA
GENEWA (PAP). — Jak do- że zastępcą sekretarza gene- 

nosi agencja AP, Stany Zjed ralnego tego paktu wojsko- 
noczone oświadczyły we wto- wego został ambasador wto­
rek, że powitają z zadowolę- ski w Ottawie Paolo Cedro- 
niem udział wszystkich mo- nio. 
carstw nuklearnych — w tym * * *

i Francji “ .w HELSINKI (PAP). We wto- 
i fnVr rozmowach na te- rek ro,2p0cząl obrady X zjazd 

mat kontaolt zbrojeń i rozbro centralnej organizacji związ- 
jtua. ^ ków zawodowych Finlandii,

_ , największej centrali zwiazkoDpTV . f Delegacja wej kraju, zrzeszającej około
I)kW na paryską konteren 70# tys. os6b. NiJ * DOsiedze-
pokojową udzieliła pełnego ni„ inauguracvinvmP Vihral

propozycjom " i.TSS fSS 
Patriotycznego Frontu Laosu dij Kiriiiimon w sprawie zaprzestania walk dU’ Kar,alame^' * 
w tym kraju. * MOSKWA (PAP), w Mo-
skaAlp^fvżiP1iodiełladw ^n'e rady "międzynarodowe-

ä . «r i-
wycIj1 hv?fl „rttaie°o ftział przedstawiciele Bułga-

> . Hale te b\ł\ od dwu Czechosłowacji, Mongolii,
przvf pewf” NRD, Polski, KurnunU, Wę-

ieaSdla aŁSrS Sler 1 ZSKR przedstawi
u,a zorganizowania tam eielp r9,iv i>tnnnmir.7nni

cje metra oraz muzeum.* :J: * * * *
RZY.M: (PAP). — Około 120 BONN (PAP). We wtorek 

więźniów w mieście Catania kontynuowano w Bonn trze- 
n® Sycylii zbuntowało się we cią rundę rozmów ąmerykari- 
wtorea i uzbroiwszy w że- sko-zachodnioniemieckieh w 
lazne sztaby opanowało sprawie wyrównania dewizo- 
gmach zakładu karnego. Więź Wego na pokrycie kosztów 
iijowie domagają się poprą- stacjonowania wojsk ahiery- 
wy warunków odbywania kańskich w NRF. Obowiazu- 
kai pozbawienia wolności, jące dotychczas w tym 
Gmach otoczony jest przez zakresie porozumienie wv- 
policjantow i karabinierów. gasa dziś i na ogó,

panuje pesymizm co do 
BRUKSELI (PAP). W kwa- możliwości osiągnięcia nowe- 

terze głównej NATO w Bruk go porozumienia w bieżącej 
seli podano do wiadomości, rundzie rozmów.

Członkowie Egzekutywy KW PZPR
na walnym zebraniu Oddziału Morskiego SDP

W Klubie SDP w Gdań- środowisko dziennikarskie ności czynienia starań o 
sku odbyło się wczoraj wal Wybrzeża wypełnia swe wzrost nakładów i objęto- 
ne zebranie Oddziału Mor- obowiązki zgodnie z wyty- ści gdańskich gazet wobec 
skiego SDP, w którym u- czoną na VIII Plenum KC aktualnie narastającego za­
dział wzięli członkowie linią partii, że w naszej potrzebowania społecznego 
Egzekutywy KW PZPR z I prasie, radiu i telewizji mó przejawiającego się we 
sekretarzem KW Alojzym wi się coraz szerzej o ży- wzroście poczytności prasy. 
Karkoszką. Zebranie poś- wotnych problemach ludzi I sekretarz KW PZPR 
więcone było przekazaniu pracy, pokazuje się ludzi Alojzy Karkoszka wskazał 
informacji z obrad VIII czynnych i zaangażowa- m. in. na konkretne drogi 
Krajowego Zjazdu SDP. nych — ludzi dobrej robo- wiodące do lepszego i peł- 
Otworzył je i przekazał tę ty. Mówili też o koniecz- niejszego informowania 
informację prezes Oddzia- i..... ■—■■huiuhimimm i ......... i.......dziennikarzy o bieżących
łu Morskiego SDP red. Jó­
zef Królikowski

W trakcie dyskusji, w 
której głos zabierali liczni 
dziennikarze wybrzeżowej 
prasy, radia i telewizji o- 
raz członkowie Egzekutywy 
KW PZPR, poruszono sze 
reg spraw związanych 
aktualnymi zadaniami dzień 
nikarzy. Mówiono m. in. o 
krytyce prasowej i jej na­
stępstwach, o konieczności 
szerokiego poruszania pro­
blemów społecznych i so 
cjalnych, o inspiratorskiej 
roli prasy, wreszcie o for 
mach najszybszego i naj 
szerszego docierania do źró 
deł informacji, by móc 
kolei wyczerpująco infor­
mować społeczeństwo Wy­
brzeża o bieżących wyda 
rżeniach politycznych, go­
spodarczych i kulturalnych 
w województwie gdańskim. 
Członkowie Egzekutywy 
KW stwierdzali zgodnie w 
swoich wypowiedziach, iż

Depesza 
N. Ceausescu

z pokładu samolotu
Na adres I sekretarza 

Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edwarda Gier­
ka i przewodniczącego Ra­
dy Państwa Józefa Cyran­
kiewicza wpłynęła 29 bm. 
depesza z pozdrowieniami 
przesłana przez sekretarza 
generalnego Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, 
przewodniczącego- Rady 
Państwa Socjalistycznej Re 
publiki Rumunii Nicolae 
Ceausescu z okazji przelo­
tu nad terytorium Polski 
w drodze do Finlandii.

(PAP)

Jak wykorzystujemy' posiada­
ne zdolności produkcyjne? Jest. 
to 1 raczej pytanie retoryczne, 
gdyż nawet w odczuciu przecięt­
nego obywatela, który daleki jest 
od znajomości konkretnych liczb 
i wskaźników, „coś tu nie gra”. 
A liczby potwierdzają tylko tę 
odpowiedź, która nasuwała się 
zresztą uczestnikom ogólnokrajo­
wej narady poświęconej temu

h mAi (tsfMÜnitj v RM

Ni trope martwych złotówek
Na 30 bm. zwołana została 

w Urzędzie Rady Ministrów 
kolejna, ogólnokrajowa na­
rada na temat udziału nau­
ki i techniki w rozwiązywa­
niu podstawowych proble­
mów społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju do 1975 
r. W naradzie uczestniczą 
przedstawiciele najwyższych 
władz.

Pogoda
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 30 bm.

Zachmurzenie zmienne. Tern 
peratura od 12 st. rano do 16 
st. w ciągu dnia. Wiatry pół­
nocno-zachodnie, umiarkowa­
ne.

tematowi. Odbyła się ona w sie­
dzibie rządu w Warszawie, a 
wzięło w niej udział 500 fachow­
ców, reprezentujących różne 
działy gospodarki.

Od łat na przykład sygnalizo­
wane jest zjawisko niskiej zmia- 
nowości, która dla całego prze­
mysłu wynosi 1,5, a w przemyś­
le maszynowym nawet tylko 1,32. 
Zmianowość jest pojęciem bar­
dzo złożonym. Bardziej obrazowo

można by pouuedzieć, że wspo­
mniany wskaźnik 1,5 oznacza, iż 
maszyny j urządzenia „pracują 
średnio w przemyśle w ciągu 
doby przez 12 godzin. Jednakże 
setki i tysiące maszyn, nieraz 
bardzo drogich, nie pracu­
je w tej sytuacji —- między in­
nymi we wspomnianym przemy­
śle maszynowym — nawet 8 go­
dzin, a więc przez jedną zmianę!

Inny rozdział z księgi nie wy­
korzystanych zdolności wytwór­
czych poświęcony jest zagadnie­
niu, które fachowcy określają 
mianem „osiąganie projektowych 
zdolności produkcyjnych przez 
nowo uruchamiane zakłady”. 
Chodzi po prostu o to, że często 
obiekt oddany do użytku osiąga 
spodziewany poziom produkcji 
zamiast po roku dopiero po pię­
ciu latach. W przemyśle ma­
szynowym z tego tytułu stracono 
w 1970 roku produkcję o war­
tości 500 min zł; podobnie w 
przemyśle materiałów budowla­
nych. Prezydium Rządu w br. już 
dwukrotnie analizowało to nie­
zwykle ważne zagadnienie, ma­
jące decydujący wpływ na tem­
po dalszego rozwoju gospodarki.

Przyczyny tych zjawisk są róż­
norodne. Często jest to wynik 
braku kwalifikowanej kadry 
bądź nadmiernej fluktuacji kadr 
w niektórych regionach kraju. 
Niekiedy przyczyną są nietermi­
nowe dostawy surowców i „ele­
mentów kooperacyjnych, wresz­
cie — duży wpływ na zamraża­
nie złotówek ma zła struktura 
organizacyjna w fabrykach.

W podstawowych przemysło­
wych resortach dysponujemy o- 
gromnym potencjałem wytwór­
czym, który w 1970 roku sięgał 
800 mld ' zł. Nie wszędzie i nie 
zawsze, jak widać, potrafimy ten 
potencjał należycie wykorzystać. 
Nadszedł czas, kiedy trzeba w 
zdecydowany sposób sięgnąć po. 
istniejące rezerwy- To była prze 
wodnia myśl narady. W rezulta­
cie dyskusji, noprzedzonej wie­
lotygodniową analizą sytuacji w 
gospodarce, opracowano kom­
pleksowy program naprawy rze- 
czypospolitej przemysłowej. Wy­
sunięto szereg konkretnych zo­
bowiązań pod adresem różnych 
instytucji. Nie jest to tylko spra 
wa samego przemysłu i jego 
wszystkich szczebli zarządzania.

Rozwiązanie bowiem wielu 
spraw wymaga ścisłego współ­
działania z radami narodowymi. 
Weźngy zagadnienie zmianowości. 
W szeregu zakładach trzeba dla 
lepszego wykorzystania poten­
cjału wytwórczego organizować 
drugie a nawet trzecie zmiany. 
Wiąże się z tym jednak odpo­
wiednia organizacja pracy han­
dlu, usług i komunikacji, spra­
wy budownictwa mieszkaniowe­
go — a więc dziedziny nadzo­
rowane przez ogniwa władzy 
terenowej.

Od tego jak szybko zarysowa­
ny na naradzie program zostanie 
wprowadzony w życie zależy w 
dużym stopniu tempo x’ozwoju 
naszej gospodarki. W planie na 
lata 1971—75 wiodącym założe­
niem jest przyspieszenie dynami­
ki rozwoju gospodarki. Z pew­
nością ogromną rolę odegrają tu 
inwestycje, na które przeznacza 
się kwoty znacznie przekracza­
jące bilion złotych, z czego wię­
kszość pochłonie rozbudowa po­
tencjału przemysłowego. Jest to 
jednak tjdko przysłowiowa jed­
na strona medalu. Drugą jest 
lepsze wykorzystanie potencjału, 
który już posiadamy. Tą drogą 
można zyskać wiele i to szyb­
ciej oraz przy mniejszym obcią­
żeniu skarbu państwa.

Dlatego też poniedziałkowa na­
rada miała tak ogromne znacze­
nie dla przyszłości naszej gospo­
darki.

Biuro Polityczne 
KC PZPR radził« nad 

rozwoje« techniki
Na posiedzeniu Biura 

Politycznego KC PZPR 
w dniu 29 bm. rozpa­
trzono wstępnie wnio­
ski w sprawie rozwoju 
techniki i na tym tle 
dokonano oceny wyko­
rzystania licencji w 
przemyśle maszynowym 
i chemicznym w latach 
1966—70. Zalecono m. 
in. aby w programie 
na lata 1971—75 sze­
rzej uwzględnić potrze- 
bę stałego unowocześ­
niania wyrobów zarów­
no przemysłu kluczowe­
go jak i artykułów 
przeznaczonych na za­
opatrzenie rynku.

W kolejnym punkcie 
obrad Biuro Polityczne 
rozpatrzyło projekt pro­
gramu rozwoju bazy 
technicznej radia i te­
lewizji na lata 1971—75, 
zakładający znaczne 
zwiększenie mocy i za­
sięgu nadawczych stacji 
radiowrych i nadajników 
telewizyjnych. (PAP)

wydarzeniach na Wybrze­
żu, mówił też o jawności 
posiedzeń Egzekutyw KW 
KP i większych komitetów 
zakładowych partii. Nic nie 
przeszkadza w tym, aby 
dziennikarze mogli przeka­
zywać społeczeństwu oma­
wiane na nich sprawy. 
A. Karkoszka podziękował 
dziennikarzom Wybrzeża za 
dotychczasową pracę, zćc 
coraz pełniejsze angażowa­
nie się w sprawy dnia co­
dziennego ludzi pracy.

(czes)

Plenum
Centralnej. Komisj i 
Rewizyjnej PZPR

WARSZAWA (PAP). — 
29 bm. w siedzibie Komi­
tetu Centralnego PZPR od­
było się plenarne posie­
dzenie Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR z 
udziałem przewodniczących 
wojewódzkich komisji re­
wizyjnych. W obradach 
wzięli także udział przed­
stawiciele Wydziałów Orga 
nizacyjnego i Ogólnego KC 
PZPR, GZP WP. CKR 
Zrzeszenia Związków Za­
wodowych i Głównej Ko- 
misji Rewizyjnej ZMW.

Zaliczenie Dni Folkloru
Pomorza Gdańskiego - 1971
w przyjemnej atmosferze wydawnicze WM, przyjmu- 

zakończono Dni Folkloru jąc jednocześnie do rozwa- 
Pomorza Gdańskiego — żenią przez dyrekcję pro- 
1971 spotkaniem w klubie pozycji wydawniczych zgło 
Wydawnictwa Morskiego szonych przez uczestników.- 
w Gdańsku z udziałem Następnie omówiono i oce 
ponad 30 czołowych dzia- niono przebieg Dni Folkło- 
łaczy z wszystkich regio- ru. Uczestnicy postulowali 
nów naszego województwa, utrzymanie koncepcji im- 
W spotkaniu uczestniczyli prezy ogólnowojewódzkiej 
przewodniczący Zespołu z możliwością zlokalizowa- 
Poselskiego Piotr Stolarek nia w jednej miejscowości 
i przewodniczący WK FJN stałych dorocznych imprez 
poseł Florian Wichłaez. folklorystycznych, ponadto 
Otwierając spotkanie za- domagali się powołania sta 
stępca kierownika Wydzia- lego sekretariatu działają- 
łu Kultury Prez, WRN mgr cego przez pełny rok przy 
Romuald Chomicz serdecz- Wojewódzkim Domu Kuf- 
nie podziękował wszystkim tury względnie Związku 
osobom i instytucjom za Teatrów Amatorskich, apro 
udział, trud i wysiłek wło- bując jednocześnie prze- 
żony w organizację tegoro- niesienie Dni Folkloru na 
cznych imprez folklorysty- miesiąc czerwiec, 
cznych. Następnie w im ie- i

M/s „Edward 
Dembowski“ 
najlepszy w PMH
Resortowa komisja współ 

zawodnictwa, po szczegó­
łowym rozpatrzeniu ma­
teriałów dowodowych usta 
liła, że pierwsze miejsce 
wśród statków Polskiej Ma 
rynarki Handlowej we 
współzawodnictwie 1970 r. 
uzyskał m/s „Edward Dem 
bowski” z Polskich Linii 
Oceanicznych. .Tym sa­
mym załoga tego statku 
zdobyła sztandar ministra 
żeglugi i zarządu głównego 
ZZMiP. M. L.

niu komitetu organizacyj­
nego Dni i komitetu fe­
stiwalowego prezes Lucjan 
Czyżewski wręczył laurea­
tom IV Regionalnego Festi 
walu Folklorystycznego Pu 
chary Dni Folkloru, które 
otrzymały w grupie A (ze­
społów pieśni i tańca) Ze­
spół Stoczni Gdańskiej, zaś 
w grupie B (zespołów fol­
klorystycznych i młodzie­
żowych) — Zespół Państwo 
wego Ogniska Artystycz­
nego z Pucka. Ponadto 
wręczono dyplomy uznania 
wszystkim kierownikom 
zespołów biorących udział 
w festiwalu.

Zastępca dyrektora Wy­
dawnictwa Morskiego — 
Kowalewska obszernie o- 
mówiła dorobek i plany
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Gdańskie zaułki i 
uliczki mają diu Każ­
dego turysty lubiącego 
Odkrywać „nowe” coś 
z wyjątkowej aury ta­
jemniczości dawnych 
dni. Pięknie jest na ułu 
gem Targu i Długiej, ale 
nic nie zastąpi spotka­
nia z dziewczyną na 
Ulicy niby znanej i ru­
chliwej, ale w zasa­
dzie... nie znanej. Takim 
jragmentem miasta jest 
nasze zdjęcie. Prawda, 
że ładne... warto się 
umówić z dziewczyną 
na gdańskiej starówce.

Fot. W. Nieżywiński

fi
99
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” komunikuje, iż w 
wyniku sprawdzenia kuponów 
732 gry z dnia 27 czerwca 1971 
r. stwierdzono: 14 wygranych 
z 4 trafieniami — po 5 657 zł, 
633 wygrane z 3 trafieniami 
po 82 zi, w tym 25 premio­
wanych trójek (wygrana 82 
pius premia 150) po 232 zl, 
9 020 wygranych z 2 trafienia­
mi po 5 zl. *

Numery banderol kuponów
z 4 trafieniami: 246198 p.o. 3,
155387 p.ó. 2, 338543 p.o. 21,
228883 p.o. 37, 234966 p.o. 42,
352646 p.o. 74, 171099 p.o. 121,
363929 p.o. 126, 339988 p.o. 131,
632022 p.o. 153, 348310 p.o. 169,
583982 p.o. 175, 818175 p.o. 176,
670409 p.o. 178.

Nagrody dodatkowe:
Książeczka samochodowa 

wkład 6 000 zl band. 167920 p.o. 
122, książeczka samochodowa 
wkład 6 000 zł band. 106643 
p.o. 167, książeczka samocho­
dowa wkład 6 000 zł band. 
198962 p.o. 17.

Nagroda pieniężna 5 000 zl 
band. 381988 p.o. 86, nagroda 
pieniężna 5 000 zł band. 304825 
p.o. 69, nagroda pieniężna 4 000 
zł band. 180523 p.o. 76, nagro­
da pieniężna 3 500 zł band. 
105258 p.o. 98, nagroda pienięż­
na 3 000 zł band. 172126 p.o. 
124/5, nagroda pieniężna 2 500 
zł band. 268934 p.o. 166, ksią; 
żeczka mieszkaniowa wkład 
2 000 zł band. 117886 p.o. 
140/141.

Liczby wylosowane w 732 
grze:

35, 17, 42, 43, 38, dodatkowa 21.
Wygrane z 4 trafieniami wy 

płaca PKO Gdańsk, Okopowa 
1, od piątku. Wygrane z 3 
plus dod., 3 i 2 trafieniami 
wypłacają punkty odbioru od 
czwartku.

Szkolnictwo zawodowe 
- tematem podstawowym
• Dokończenie ze str. 1 konania szeregu uchwał z 

lat ubiegłych, a m. in. wczycielskiei zapewni się . . . . ,
dalsze podnoszenie jej kwa s?rawie rozwoJU miast nie
lifikacji pedagogicznych i 
zawodowych, a także do­
pływ kadr uczących przed-

stanowiących powiatów i 
osiedli, w sprawie zapew­
nienia dalszej poprawy sta 

bezpieczeństwa* . , nu bezpieczeństwa i po-miotow technicznych, po- rzą(llcUj ‘kstetyzaCji i higie-
przez podjęcie starań o po- £ . .. Nastenniewnłam’p nr7v Politechnice ^si lip. iNasiępniewołanie przy .poiitecmuce JX>dj^to szereg uchwał do_
Gdańskiej międzywydzia- tyczących podziału nadwy-iowego studium pedagogicz żek 'budżetowych,
nego.

Na sesji zobligowano rów
personalnych etc. W zakon 
czeniu przyjęto projekt za-

Ir. P. M.

nież Prezydium WRN do rządzenia porządkowego w 
podjęcia przedsięwzięć, Sprawje zwalczania nad- 
zmierzających do opraco- miernych hałasów na te- 
wania planu rozwoju szkol renie woj. gdańskiego. 
nictwa zawodowego wo- T , , . . , ■ .
parciu o 10-letnie zapotrze Interpelacje i wolne wmo
bowanie gospodarki woje- skl zakonra5'ły ses]i;- 
wództwa na kadrę kwali­
fikowaną.

Interesujący wydaje się 
projekt weryfikacji nomen­
klatury zawodów w kie­
runku redukcji ilości za­
wodów i specjalności, 
przez łączenie sobie po­
krewnych. Ograniczenia 
ilości przyjęć młodzieży do 
techników i liceów zawodo 
wych o podbudowie szkoły 
podstawowej, dalsze otwie 
ranie techników i liceów 
zawodowych dla nie pracu 
jących (z ukończoną zasad­
niczą szkołą), wprowadze­
nie w ustalonych specjal­
nościach kształcenia kadr 
wykwalifikowanych na po­
ziomie policealnych stu­
diów zawodowych itp. Win 
no do r. 1975 poważnie 
wzbogacić kadrę młodych 
specjalistów, na jakich cze­
kają nasze zakłady pracy.

Sprawom tym poświęco­
no oddzielną uchwałę, przy 
jętą na wczorajszej sesji i 
wchodzącą w stadium rea­
lizacji z datą 29 czerwca 
1971 r.

Na sesji przedstawiono 
radnym pod dyskusję rów­
nież sprawozdanie z dzia­
łalności Komisji Zdrowia i 
Opieki Społecznej. Rozpa­
trzono sprawozdania z wy-

Gospodarka województwa i jej najważniejsze problemy
■ ina sesji

WYSOKA RADO!

Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej zo­
stało upoważnione przez 
Wysoką Radę do wprowa­
dzenia zmian w planie 
gospodarczym wojewódz­
twa na rok 1971, wynika­
jących z ustaleń Rady Mi­
nistrów, Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
i poszczególnych resor­
tów.

Ważniejsze zmiany w 
planie gospodarczym wo­
jewództwa na' rok 1971 są 
następujące: Uległ zmia­
nie stan ludność’ woje­
wództwa na koniec 1970 
roku na skutek niższych 
wyników Narodowego Spi­
su Powszechnego w sto­
sunku do szacunków Głó­
wnego Urzędu Statystycz­
nego i Wojewódzkiego U- 
rzędu Statystycznego.

Narodowy Spis Pow­
szechny wykazał, że w 
województwie w roku 1970 
jest mniej ludności o 17,7 
tys. w tym w miastach o 
18,8 tys., na wsi nato­
miast jest więcej o 1,1 tys. 
osób.

Plan. przewidywał wzrost 
zatrudnienia o 7 tys. osób, 
obecnie skorygowany plan 
przewiduje wzrost zatrud­
nienia o 12—13 tys. osób.

W przemyśle zatrudnie­
nie miało wzrosnąć o 2 
tys. osób, obecnie szacuje 
się ten wzrost na około 
6 tys. osób, w tym w pla­
nie terenowym o 1,4 tys. 
osób. -

Spodziewamy się uzys­
kania 700 dodatkowych 
miejsc pracy w związku a 
otrzymaniem 11,4 miliona 
złotych na szybkie organi­
zowanie tych miejsc w 
roku 1971 głównie w El­
blągu i Lęborku.

W obrocie towarowym 
zakładano wzrost zatrud­
nienia o 300 osób, w sko-

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina

„Arktika“ zamyka drugą serię 
przemysłowych baz rybackich
Dzisiaj w Stoczni Gdań­

skiej im. Lenina odbędzie się 
■wodowanie mające szcze­
gólnie doniosłe znaczenie. 
Oto na wodę spływa ka­
dłub dwudziestej z kolei 
przemysłowej bazy rybac­
kiej typu B-69 o nośności 
10 tys. ton, która zamyka 
drugą serię budowanych 
przez stoczniowców gdań­
skich, statków o tym sym­
bolu. ,

Nazwę „Arktika” nada 
nowej jednostce Olga Kar­
koszka — żona I sekreta­
rza KW PZPR Alojzego 
Karkoszki. Wodowanie od­
będzie się w wydziale mon 
tażu kadłubów okrętowych 
K-3.

Przy budowie i częścio­
wym wyposażeniu kadłuba 
wyróżnili się następujący 
stoczniowcy: mistrz Bog­

dan Majewski ze'swym ze­
społem ż oddziału pochyl­
ni, mistrz Stefan Drzonow- 
ski ze swym zespołem 
z oddziału prefabrykacji, 
monterzy Bronisław Cza­
piewski i Jan Straszewski 
z oddziału wyposażenia, 
bosman Jan Kokot i pod- 
dźwigowy Zenon Dębiński 
z oddziału przygotowania 
montażu, hydraulik Julian 
Matławski z oddziału ru­
chu i kompletator Henryk 
Jarzyński z oddziału kom­
pletacji.

Dodajmy, że motorowiec 
„Arktika” to dziewiąty w 
tym roku wmdowany ka­
dłub. W okresie powojen­
nym stoczniowcy gdańscy 
zwodowali 587 kadłubów o 
łącznej nośności 2 890 290 
ton.

(sta)

rygowanym planie założo­
no wzrost o 900 osób.

Produkcja rynkowa bę­
dzie większa o 185 min zł, 
produkcja eksportowa o 51 
min, a kooperacyjna o 49 
min zł.

Plan gospodarczy rolni­
ctwa na r. 1971 pozostaje 
niezmieniony. Obniżono jed 
nostkom transportowym 
planu terenowego przewo­
zy towarowe o 1 proc., u- 
trzymując nadal wysoką 
dynamikę 12,5 proc., w sto­
sunku do r. 1970.

W przewozach pasażer­
skich PKS natomiast zwięk 
szono dynamikę w stosun­
ku do r. 1970 z 7 proc. do 
13 proc., na skutek zwięk­
szenia dostaw autobusów 
o 15 sztuk. W gospodarce 
komunalnej został zwięk­
szony fundusz plac o 5,4 
min zł do 540,5 min zł, co 
pozwoliło zmniejszyć ist­
niejące różnice poziomu 
płac i poprawić płace nie­
których grup robotników. 
Zwiększono nakłady inwe­
stycyjne o 46,2 min zl na 
zwiększenie stanów suro­
wych budownictwa mie­
szkaniowego rad narodo­
wych i spółdzielczego po­
wszechnego oraz lokali so­
cjalno - usługowych.

W zakresie oświaty 
zwiększyliśmy liczbę miejsc 
w klasach I techników i 
liceów zawodowych. 90,2 
proc. absolwentów szkół 
podstawowych będzie mo­
gło kontynuować naukę.

Fundusz płac zwiększo­
no o 3 537 tys. zł, przez­
naczając tę sumę na regu­
lację płac pracowników 
pedagogicznych, interna­
tów, świetlic oraz biblio­
tek szkolnych.

W pionie służby zdro­
wia uzyskamy 1Ü0 miejsc 
więcej w zakładach dla 
przewlekle chorych, dzię­
ki odzyskaniu obiektu w 
Kwidzynie. Liczba pracow-. 
ników pełnozatrudnionych 
ulega zwiększeniu o 125 
etatów średnio rocznie w 
stosunku do dotychczaso­
wego planu.

Zmiana cen artykułów 
zaopatrzeniowo - inwesty­
cyjnych i dofinansowanie 
spowodowała wzrost na­
kładów inwestycyjnych rad 
narodowych o 351 min zł.

Nakłady rad narodo­
wych zwiększono także o 
.25 min zł w wyniku prze­
niesienia udziału CZSBM 
na inwestycje gospodarki 
komunalnej, która otrzy­
mała także 10 min zł z re­
zerwy Ministerstwa Gospo 
darki Komunalnej.

W okresie międzysesyj- 
nym Prez. WRN szczegół 
nie wiele uwagi poświęci­
ło sprawom przygotowa­
nia i realizacji inwesty­
cji.

W rezultacie rozmów z 
aktywami przedsiębiorstw 
budowlanych przewiduje 
się, że budowlani oddadzą 
w roku bieżącym ca 1 100 
izb ponad plan oraz przy­
gotują takie zaawanso­
wanie stanów surowych, 
by w roku 1972 oddać do 
użytku 27,5 tys. izb., to 
jest wiecej niż planuje 
się w 1971 r.

Wprowadzając w życie 
patronat młodzieży nad 
wykonawstwem budowla­
nym, Prez. WRN wspólnie 
z ZW ZMS i SZB powo­
łało sztab roboczy dla 
koordynacji i kontroli rea­
lizacji ustaleń zawartych 
w podpisanej umowie. Już 
w roku bieżącym na budo 
wach na drugich zmianach 
zostanie zatrudnionych 
700 zetemesowców, a od 
roku 1972 do końca 1975 
r. średnio rocznie 1 000.

Dla zabezpieczenia spra 
wnej realizacji kluczo­
wych inwestycji dla wo­
jewództwa, Prez. WRN 
skontrolowało i systematy 
cznie nadzoruje realizację 
poza inwestycjami planu 
terenowego, budowę fabry 
ki domów, EC w Gdań­
sku i Elblągu, a także in­
westycji resortów przemy 
słu lekkiego i spożywcze­
go.

— Dla uzupełnienia sie­
ci placówek usługowych, 
a w szczególności służby 
zdrowia i oświaty prze­
prowadzamy ewidencję i 
wykorzystanie powierzchni 
usługowej w istniejącej 
zabudowie. Już pierwsze 
wyniki wskazują, że w 
wielu osiedlach można 
będzie drogą bezinwesty­
cyjną utworzyć dodatko­
we żłobki, przedszkola i 
przychodnie zdrowia.

Nadal nie zadowala nas 
poprawa stanu zaopatrze­
nia. Pomimo odczuwalnej 
już poprawy, wiele ogniw 
handlu jak i producentów, 
szczególnie artykułów spo 
żywczych, nie wykorzysta 
ło wszystkich możliwości 
poprawy dostaw i zaopa­
trzenia rynku. Nierytmi- 
czność dostaw, nieskoordy 
nowane remonty powodu­
ją występowanie braków 
w poszczególnych ośrod­
kach wyrobów mięsnych, 
a nawet pieczywa.

Wiele uwagi poświęciiiś 
my sprawom rozwoju pro­
dukcji rolnej, a przede 
wszystkim przygotowa­
niu aparatu skupu i mo­
dernizacji punktów skupu 
do' zwiększonej podaży 
produktów rolnych, a w 
szczególności żywca. Omó­
wiłem oczywiście tylko 
niektóre nasze poczynania. 
Staramy się obecnie moż­
liwie szeroko poprzez pra 
sę, radio i telewizję in­
formować społeczeństwo 
o naszych bieżących pra­
cach.

WYSOKA RADO!

Chciałbym jeszcze w 
skrócie poinformować Wy 
soką Radę o wynikach 
gospodarczych, jakie osiąg 
nęliśmy w województwie 
za 5 miesięcy br.

Po wysokim wykonaniu 
zadań w maju ub. roku 
tempo wzrostu produkcji 
globalnej w okresie sty­
czeń—maj br., uległo wy­
raźnemu przyśpieszeniu. 
Wyrównany wskaźnik dy­
namiki dla tego okresu 
wynosił 106,0 proc., wobec
104,7 proc. za okres sty- 
czeń-kwiecień br.' W tym 
czasie zatrudnienie ' w

przemyśle uspołecznionym 
wzrosło o 3,0 proc., osobo­
wy fundusz płac o 9,1 
proc., przeciętna płaca 
miesięczna brutto o 7,5 
proc.

Plan sprzedaży wyro­
bów własnej produkcji 1 
usług przez przedsiębior­
stwa wykonany został w
103.7 proc., tj. nieco wyżej 
niż średnio w kraju (103,1 
proc.). Przekroczenie pla­
nu sprzedaży uzyskano 
przy niewykonaniu pla­
nu zatrudnienia (99,1 proc.) 
oraz przekroczeniu planu 
osobowego funduszu płac 
o 3,0 proc.

Z ogólnego przyrostu 
produkcji globalnej w o- 
kresie styczeń-maj 42,3 
proc. uzyskano w wyniku 
wzrostu zatrudnienia, a
57.7 proc. z tytułu wzro­
stu wydajności pracy.

Według wstępnych wy­
ników czerwcowego spisu 
rolniczego 1971 r. pogło­
wie bydła w gospodarce 
indywidualnej wzrosło w 
stosunku do czerwca ub. 
roku o 1,0 proc., a w pań 
stwowych gospodarstwach 
rolnych podległych WZ 
PGR o 13,3 proc. Pogło­
wie trzody chlewnej w 
gospodarce indywidualnej 
wzrosło o 24,3 proc., na­
tomiast w WZ PGR o 4,8 
proc.

Zjawiskiem korzystnym 
w gospodarce indywidual­
nej jest fakt wzrostu licz­
by krów. Spis czerwcowy 
br. wykazał zwiększenie 
liczby krów w wojewódz­
twie o 0,3 proc., w stosun­
ku do czerwca 1970 roku. 
Szczególnie duży wzrost 
zanotowano w pow. Mal­
bork o 15,6 proc., a następ 
nie w powiatach: Puck o 
3,0 proc., Wejherowo o 
1.9 proc., Gdańsk — o 1.8 
proc., Starogard — o 0,6 
proc. i Sztum o 0,4 proc. 
Niepokoi natomiast spa­
dek liczby krów w gospo­
darce indywidualnej w po 
wiecie Lębork o 5,3 proc. 
oraz w powiatach: Kartu 
zy, Kościerzyna, Tczew, 
Kwidzyn, Elbląg i Nowy 
Dwór, gdzie spadek pogło 
wia krów wynosi przecięt 
nie około 1,0 proc. Zwiek 
szenie stanu pogłowia 
trzody wystąpiło we wszy­
stkich powiatach.

Skup czterech zbóż o- 
gółem w okresie 5 miesię­
cy wyniósł 15,0 tys. ton, 
tj. o 2,8 tys. ton (22,5 
proc.) więcej niż w analo­
gicznym okresie roku ubie 
glego.

Skup mleka ogółem wy 
niósł 96,1 min litrów i był 
wyższy od skupu w roku 
ubiegłym o 2,5 proc.

Skup żywca — prowa­
dzony przez Centralę Prze­
mysłu Mięsnego i Przed­
siębiorstwo Obrotu Zwie­
rzętami Hodowlanymi w 
okresie 1. V br. wyniósł 
25,3 tys. ton, tj. o 2,7 proc. 
więcej niż w roku po­
przednim. natomiast skup 
jaj wzrósł o 3,2 proc, o- 
siągając liczbę 23,9 min 
sztuk.

Uspołecznione przedsię­
biorstwa budowlano-mon­
tażowe zrealizowały w

okresie pierwszych pięciu 
miesięcy br. produkcję pod 
stawową wartości 2 470 
min zł, z czego na przed­
siębiorstwa planowane cen 
tralnie przypada 83,0 proc., 
a na przedsiębiorstwa pla­
nowane terenowo 17,0 proc.

Planowane zadania za 
5 miesięcy br. w zakresie 
produkcji podstawowej wy 
konano w 101,8 proc. Jest 
to więcej o 0,6 proc. od 
wskaźnika dla Polski, któ­
ry wynosi 101,2 proc.

Transport samochodowy. 
W okresie styczeń — maj 
br. w transporcie samo­
chodowym publicznym i 
branżowym przewieziono 
6,0 min ton ładunków, tj. 
o 6,8 proc. więcej niż pla­
nowano.

Porty morskie. Morskie
porty handlowe Gdańsk i 
Gdynia w okresie styczeń 
— maj 1971 r. przełado­
wały ogółem 7 631 tys. ton 
ładunków, wykonując plan 
przeładunków w 103,4 
proc. W porównaniu do 
analogicznego okresu roku 
ubiegłego stanowi to 105,4 
proc. ogółu przeładunków.

Sprzedaż detaliczna to­
warów wyniosłą w tym 
okresie 8,9 mld zł w ce­
nach bieżących i wzrosła 
w porównaniu z analogicz 
nym okresem ub. roku o 
9,9 proc.

Wskaźniki obrotów w 
handlu wiejskim (111,5 
proc.) wyprzedziły dyna­
mikę sprzedaży w handlu

miejskim (109,4 proc.). W 
handlu wiejskim o wyso­
kiej dynamice obrotu za­
decydowała sprzedaż arty­
kułów do produkcji rol­
nej (wzrost w I kwarta­
le o 24,5 procentu), w tym 
przede wszystkim nawo­
zów sztucznych oraz ma­
szyn i narzędzi rolniczych.

Z przedstawionej Wyso­
kiej Radzie sytuacji wy­
nika. że głównym naszym 
zadaniem w okresie III 
kwartału br. będzie: syste­
matyczne kontrolowanie re 
alizacji inwestycji zgodnie 
z ustalonym miesięcznym 
przerobem na poszczegól­
nych obiektach; umów 
wieloletnich dla inwesty­
cji, zakończenie moderni­
zacji punktów ' skupu i 
przygotowanie ich do od­
bioru zwiększonej mocy 
produktów rolnych; zabez­
pieczenie rytmicznego wpły 
wu artykułów spożyw­
czych do detalu — głów­
nie mięsa i jego przetwo­
rów oraz warzyw i owo­
ców dla prawidłowego za­
bezpieczenia własnego ryn­
ku, a także obsługi ruchu 
turystycznego,'- zabezpiecza 
nie sprawnego przebiegu 
akcji żniwnej i zaopatrze­
nie wsi w artykuły spo­
żywcze; poprawienie rela­
cji między przyrostami 
wydajności pracy a śred­
niej płacy szczególnie w 
budownictwie; zakończenie 
prac nad projektem pla­
nu terenowego na lata 
1972—1975.

Akademia Zakładów Rybnych
t

na statkach Zegiugi Gdańskiej
Z okazji Dni Morza od­

była się akademia zało­
gi Zakładów Rybnych w 
Gdańsku w bardzo orygi­
nalnej scenerii bo na 
dwóch statkach Żeglugi 
Gdańskiej — „Marcie” i 
„Danucie”. Kierownictwo 
zakładów zafundowało bo­
wiem 420 pracownikom (w 
większości kobiety) wy­
cieczkę do Kątów Rybac­
kich. Stateczki zatrzyma­
ły się w Sobieszewie i tu 
odbyła się uroczystość wrę 
czenia odznaczeń: Srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymali 
dyr. do spraw technicz­
nych inż. Andrzej Nawroc­
ki i brygadzistka (zatrud­
niona w ZR od 26 lat) Ag­
nieszka Falandys-Kobry- 
niowa, ponadto 21 pracow­
ników udekorowano odzna 
kami „Zasłużony Pracow­
nik Morza” i „Przodownik 
Pracy Socjalistycznej”. Uro 
czystość uświetniły wystę­
py zespołu wojskowej jed­
nostki kaszubskiej.

Przy okazji warto do­
dać, że załoga gdańskich 
Zakładów Rybnych otrzy­
mała miesięczny urlop, 
gdyż zakłady przechodzą 
doroczny remont. Zadania 
produkcyjne półrocza wy­
konała wcześniej, osiąga­
jąc wartość produkcji, w 
porównaniu z rokiem u- 
biegłym o 23 proc. wyż­

szą i wyprodukowała o 460 
ton konserw więcej, przy 
czym wydajność pracy 
wzrosła tu o 17 proc.

M. L.

Statki w portach
GDAŃSK

„Kpt. Kosko”, „Bolesław 
Chrobry”, „Ina”, „Noteć”, 
„Leehislan II”, „Monte Cassi­
no” — poi., „Aliakmon Pilot”
— grec., „Jalagouris” — hind., 
„Ruthe Michales” — liber., 
„Wendick” — NRF, „Septi­
mus” — duń., „World Mo­
narch” panam.

Po węgiel: „Aquarius” —
wl., „Deneb” — liber., „Hut­
nik” — poi.

GDYNIA
„Zamenhof”, „K. I. Gał­

czyński”, „Kochanowski”, 
„Wieniawski”, „Hugo Kołłą­
taj”, „Legnica”, „Norwid”, 
„Traugutt”, „Florian Ceyno- 
wa”, „Elbląg”, „Domeyko”, 
„Huta Łabędy”, „Ziemia Byd­
goska”, „Jarosław Dąbrow­
ski”, „Nałęczów”, „Jasło”, 
„Columbą”, „Mareeb Nowot­
ko”, „Zambrów”, „Żerom­
ski”, „Wolin”, „Wiła”, „Ste­
fan Batory” — poi., „Tropica- 
lia” i „Vega” — panam., „Ar­
changelsk” — radź., „Unita 
Scan” i „Ragnhild” — duń., 
„Claudia”, „Tegeler Plate”, 
„Ampcro” — NRF, „Makkum”
— holend.

Po węgiel: >,Katerina’ —
cypr., „Wołgobałt 120”, i „Zo­
fia Perowska” — radź., „Pa- 
nagiotis Xylas” — grec,, „Cor­
delia” fiń. (czes)

— w Spółdzielczych Domach Handlowych i skle­
pach tekstylnych — metraż dekoracyjny, obrusy 
serwety, ręczniki, ściereczki itp. z TKANINY

Dnia 27 czerwca 1971 r. zmarła przeżywszy lat 77 
najukochańsza żona, matka i babcia

ś. t P-
MARIA KUBERA

Msza . nabędzie się dnia 30. VI 1971 r. o godz. 
8.30 w kościele Niepokalanego Serca Marii w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, ul. Gomółki. Pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16 na cmentarzu Centralnym.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku RODZINA

G-5441

Dnia 28. VI 1971 r. zmarł nagle mój najukochań­
szy mąż, nasz brat, szwagier, wujek

ś. f p.
ALOJZY CICHORACKI

lat 56

i. -ałobna odbędzie się w kościele O. O. je­
zuitów w Gdyni, ul. Tatrzańska dnia 30. VI 1971 r. 
o godz. 13.30 skąd nastąpi eksportacja zwłok o go­
dzinie 14.15 na cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 
S-13723” , ZONA

Wyrazy głębokiego
współczucia rodzinie
zmarłej

Kol.
SABINIE
KRUSZEWSKIEJ

ZOFII
, KUCZYŃSKIEJ

wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu śmierci'

składa « MATKI

rada, zarząd oraz ko­
leżanki i koledzy z 
RWUE, S-pni Pracy
im. J. Marchlewskiego 
w Gdańsku - Oliwie.

K-4664

składają
współpracownicy z Za 
kładu Inwestycji i Pro 
jektowania WZGS w 
Gdańsku.

K-4663

MATRYMONIALNE

PANNA lat 42 — krawco­
wa, pozna pana do lat 45. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod SM-13259.

NIERUCHOMOŚCI

DOM z ogródkiem w Kle­
szczewie Kościerskim, pow. 
Starogard Gd. — sprzedam. 
Józef Bonk, oglądać w 
niedzielę lub wiadomość: 
Starogard Gd. Wilińskiego 
6. P-588

MOTORYZACYJNE

„SKODĘ 1000 MB" sprze­
dam. Orłowo, Kurpiowska 
21. S-13634
„CITROENA ID-19”, po 
wypadku — sprzedam. O- 
liwa. Chłopska 40D-4.

G-4625

„SKODĘ Octavię Super” — 
sprzedam. Lębork, telefon 
468, godz. 8 — 15.___ P-577
LAKIERNIA samochodowa, 
telefon 41-90-77. G-4842

KUPNO

KRZESŁA, szafę 1 inne w 
dobrym stanie okazyjnie 
kupię. Wiadomość: telefon 
52-08-75. po 17. G-4638

SPRZEDAŻ

GAR AZ sprzedam. Sopot, 
ul. Syrokomli 3-5. telefon 
51-47-75, godz. 20 — 22.

G-5294

WANNĘ używaną, dl. 1.7 
m, lodówkę jugosłowiań­
ską „Himo”, pralkę „Ri­
ga” sprzedam. Wrzeszcz, 
Topolowa 12-6, po 17.

G-4788

MASZYNĘ dziewiarską, nie 
używaną typ „Moda” y-r 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod G- 
4608.

OWCZARKA — sukę mło­
dą sprzedam. Telefon nr 
41-18-89, Wrzeszcz, Wrzesz- 
czańska 19. G-4599

WARSZTAT usługowy sa­
mochodowy w Gdyni sprze 
dam z powodu choroby. 
Telefon 21-04-06. S-13231

CEGŁĘ gruz, tregry. okna, 
drzwi, deski, belki, siatkę, 
bramy, słupki, piece ka­
flowe. rynny, centralne o- 
grzewanie rozbiórkowe — 
sprzedaję. Chylonia. Wej- 
herowska 47. G-4342

POKÖJ luksńsowy w Gdy­
ni, blisko plaży odstąpię 
wczasowiczom na okres 
letni. Telefon 21-23-22.

S-13335
SAMOTNY, pracujący, czło 
nek spółdzielni mieszka­
niowej poszukuje pokoju 
na terenie Trójmiasta. Q- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-4609.

GDAŃSK - Stogi: miesz-' 
kanie nowe dwupokojowe, 
zamienię na jednopokojo­
we, dwupokojowe lub 
trzypokojowe, — Trójmia­
sto, Warszawa. Łódź, Za­
głębie KatoWliokiei, Po­
znań. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-4607.

POZNAŃ: zamienię 2,5 po­
koju z kuchnia na miesz­
kanie w Trójmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-4601.

PRZYCZEPĘ ciągnikową 
oraz ciągnik „Dzik” z o- 
sprzętem sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-4621.

LOKALE

POMIESZCZEŃ magazyno­
wych (mogą być garaże) 
oraz lokalu nadającego się 
na zakład produkcji z two 
rzyw sztucznych na tere­
nie Sopotu lub okolicy po 
szukuje Spółdzielnia Inwa­
lidów „Współpraca” w So­
pocie, ul. Gen. Świerczew­
skiego 5. tel. 51-35-04. Zgło 
szenia przyjmuje się co­
dziennie. godz. 8 — 15.

K-4552

SZCZECIN: zamienię 2 po­
koje z kuchnią, komforto­
we, II p„ telefon w śród­
mieściu na podobne w 
Gdyni. Telefon Szczecin — 
456-30. G-4593

LÖDZ: 2 pokoje, kuchnia 
Osiedle Mireclciego. zamie­
nię na 2—3~pokojowe z 
kuchnią d0 II p. w Trój­
mieście. Stanisław Kopeć, 
Łódź, Jarzynowa 46 m. 2.

K-4578

W SZCZECINIE mieszkanie 
kwaterunkowe 3-pokojowe, 
w nowym budownictwie, 
komfortowe, wszystkie wy 
gody, ciepła woda. własny 
garaż zamienię na podo­
bne w Trójmieście. Wia­
domość: Gdańsk-Wrzeszczy
Dubois 37, Gomolicka.

G-4637

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Cukrownia Pelplin zatrudni zaraz . w Fabryce Kwasu 
Cytrynowego następujących pracowników: murarzy, 
rzemieślników branży metalowej, elektryków, chłod­
ników do obsługi sprężarek, robotników' niewykwali­
fikowanych (mężczyzn) celem przyuczenia zawodu. 
Hotel i stołówka na miejscu. Po okresie próbnym są 
możliwości uzyskania mieszkania w zakładowym bu­
downictwie spółdzielczym. Zgłoszenia: Cukrownia
Pelplin., pow. Tczew. Telefon Pelplin nr 255.

__________________ K-3719
Technika budowlanego, operatorów sprzętu rolnicze­
go, kierowców, robotników niewykwalifikowanych, 
kobiety i mężczyzn zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Ogrodniczych w Gdańsku. Płace według bran­
żowego układu zbiorowego. Wymagane są skierowa­
nia Wydziału Zatrudnienia Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. Zgłoszenia osobiście w godz. 7 — 15 
Gdańsk-Oliwa, ul. Opacka 12.
______________________________________________________ K-4.161
Prez. PRN — Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Jana Matejki 12, tel. 581 za­
trudni 2 kierowców z prawem jazdy kategorii II, 
2 mechaników samochodowych, technika bhp ze śre­
dnim wykształceniem i kierownika działu technicz­
nego — wykształcenie średnie techniczne drogowe a 
3-letnią praktyką. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu W godzinach od 7—15." K-4100

Gdańskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa „ZREMb” 
w Gdańsku, ul. Jedności Robotniczej 31/37, tel. 31-82-31, 
wewn. 29 zatrudnią zaraz: inżyniera mechanika w 
specjalności silniki spalinowe na stanowisko kie­
rownika sekcji technologii remontu sprężarek i sil­
ników, inżyniera mechanika specjalność organizacja 
produkcji z praktyką w zakładach o produkcji seryj­
nej, inżyniera mechanika specjalność obróbka skra­
waniem, inżyniera mechanika z długoletnim stażem 
pracy na stanowisko z-cy kierownika wytwórni ma­
szyn i urządzeń, ekonomistę z wj^ższym lub średnim 
wykształceniem z praktyką w zakresie analiz kosz­
tów przedsiębiorstwa, kierownika sekcji księgowoś­
ci materiałowej z praktyką w zakładach przemysło­
wych, technika mechaniką, do działu kooperacji, to­
karzy. K-3831'

KOMUNIKATY
PKP Oddział Ruehowo-Handlowy w Gdyni ogłasza 
zapisy uczniów (chłopców) do pierwszych klas na rok 
szkolny 1971/72 w Przyzakładowych Zasadniczych 
Szkołach Zawodowych mających sjedziby: w Gdań-' 
sku, Tczewie oraz Kościerzynie ha naukę zawodu 
operatora ruchowo-przewozowego kolei.
WARUNKI PRZYJĘCIA:
Wiek od 15 do 17 lat, podanie, życiorys, metryka 
urodzenia, 3 zdjęcia, świadectwo 8 klasy szkoły podst. 
względnie wykaz ocen za I półrocze 1970/71 z ósmej 
klasy, pozytywne wyniki badań lekarskich przez ko­
lejową służbę zdrowia. Nauka trwa 3 lata. Kan­
dydat przyjęty do szkoły otrzymuje bezpłatny do­
jazd pociągiem do szkoły oraz'wszystkie świadcze­
nia przewidziane dla pracowników PKP z wyna­
grodzeniem jak dla uczniów w zasadniczych szko­
łach zawodowych. Po ukończeniu nauki absolwen­

ci, mają zapewnioną pracę w służbie ruchowo-han- 
dlowej. Zgłoszenia przyjmują oraz informacji udzie­
lają Oddział Ruehowo-Handlowy w Gdyni, plac Kon­
stytucji 3, pokój m 8, tel. 21-29-51, wewn. 53-05 oraz 
zawiadowcy stacji w Tczewie, i w Gdańsku Głów­
nym. K-3902

WIELKA OBNIŻKA CENY MOTOCYKLA SHL „G A Z E L A” 
nowa cena 13.800,— zł

Motocykle kupować można w sklepach „Motozbytu” za gotówkę i na 
raty. Wpłata 4 proc., pozostałość na 36 rat.

PROSIMY

K-4447

Sklepy Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” oraz Wiejskie 
i Rolnicze "Domy Towarowe

OFERV/UA.DO SPRZEDAEY 
MOTOCYKLE SHL T¥P M 1¥

po obniżonej cenie 13 800 zł

K-4613

WZGS „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Obrotu Art. Przemysłowymi 

i Spożywczymi 
Gdańsk-Orunia
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W styczniu br. Augustów otrzymał status uzdrowiska. W ciągu pół roku i 
wczasowicze nie zauważyli jednak w wyposażeniu turystycznym, usługach, 
czy w zaopatrzeniu żadnych zmian. Jak dawniej magnesem są jednak uro­
cze okolice, a przede wszystkim piękne jeziora.

Na zdjęciu: spław drzewa jez. Necko i Kanałem Augustowskim.

Przed premierą „Głupiego Jakub“
SĄ w „Głupim Jaku- skliwy, niesympatyczny, lat zatracający pełną po- 

bie” Tadeusza Ritt- wręcz niemożliwy do znie_ prawność języka ojczyste- 
nera dwie bardzo sienią i wreszcie mówi do go — od dziesiątego roku 

znamienne, ważne, ba, cha pokornej Marty: * życia mieszkał przecież w
rakterystyczne sceny. A „Widzisz, mimo najlep- Wiedniu i posługiwał się 
właściwie jedna, jedna i szych chęci nie można z językiem niemieckim — 
ta sama scena; padają w tobą mówić po europej- był czuły i wrażliwy na 
niej te same słowa, taka sku!” sens i dźwięk słów. Te
sama jest sytuacja. I jest Ta scena powtarza się; pozornie niewiele znaczące 
w niej ten sam Szambe- właściwie rozbita jeszcze równoważniki zdań nabie- 
lan, stary kawaler. Tyle na dwie części — na po- rające głębszego sensu w 
tylko, że zmieniają się w czątku i w finale trzecie- miarę upływu akcji; ta 
niej kobiety. W pierwszej go aktu, który jest zara- klamra spinająca jak gdy- 
scenie komedii (a tak, ko- zem końcem sztuki. Wte- by losy mieszkańców. ga- 
medii!) Karol gra w do- dy naprzeciw Szambelana licyjskiego dworku w la­
mino ze swoją podstarzałą zasiada Hania, córka fur- pidarnej wymianie zdań 
siostrą — Martą — jest mana, obecnie narzeczona przy grze w domino... 
kwaśny, stetryczały, opry- pana domu. Hania, która Można by zapytać skaz

ton grze i rozmo- u autora spędzającego ca- 
wie, przed jej humorem łe niemal życie poza kra- 
drży despotyczny do tej jem — ta znajomość ga- 
pory Karol i ona wreszcie licyjskiej wsi i jej typów? 
rzuca jemu te same słowa Fabuła „Głupiego Jakuba” 
o niemożności prowadzenia nie ma wyraźnego związku 
europejskiej rozmowy! Fi- z życiem szlachty, zresztą 

I nita la commedia! Po- komedia miała bujną hi- 
|f?p-anP cffei- jj j czątek i koniec marzeń storię powstania. Jak u 

CrtLiiPLiD.niiirL.Bii Karola o szczęściu we Rittnera w wielu przy
iCrDBUilUwiiPf S • dwoje. Wszystko wróciło padk.ach, została napisana 
’ “ do normy, do starego, u- trzykrotnie; raz po nie-

tartego porządku. Zmieni, miecku — autor umieścił 
ły się tylko role. I znów akcję na wsi w Austrii, 
pada owo. świetne: „grasz, dwukrotnie po polsku — 
czy nie grasz?” pierwszy raz we Lwowie

Dla tych dwóch , scen jako jednoaktówkę „Lipy 
warto chyba i dziś grać pachną”. Dopiero «trzecia, 
Rittnera! To zaskakujące ostatnia wersja napisana 
jak pisarz ten z biegiem w 1910- r. przeniesiona zo­

stała na galicyjską wieś. 
Zagrana została tegoż sa-

Rola robotniczego samorządu XIII Zlot do Morza
24 załogi startujące na wnież jedyną „powietrzną 

samolotach Jak-18, PZL- amazonkę” uczestniczącą 
101 „Gawron”, PZL-104, w imprezie: pilota Aero- 
„Wilga” i Piper uczestni- klubu Kujawskiego z Ino- 
czyły w XIII Zlocie do Wrocławia, Barbarę Ko- 
Morza, organizowanym złow7ską.

pi/.cuölawiticisiwa *«*- | współudziale Gae?okS Przy okazji uroczystości 
Kazimierzem Fiłipo- wego ustawienia zadań na cześnie gromadzą się noitoe łóg? Doświadczenia Rady [ zakończenia zawodów, czło

- * “ * ® . . , ^1Wąs^eg0-. ^ru" nek załogi opolskiej, jeden
dziądzkiego i Zieim Mazo- z organizatorów tradycyj-
wieckiej z Płocka. nych zawodów pilotów i

robotnicza ma ków pracy załóg. W 
do generalnej jakim kierunku po-SIADAMY za konfe- stwierdzają rozmówcy, na wą rada 

rencyjnym stołem Ra cisk na administrację, aby przystąpić 
dy Robotniczej Stocz zapewniła dostateczny analizy zarobków stoczni, toczy się ewolucja obec­

ni Gdańskiej im. Lenina front robót i podpowiada aby rozpoznać efekty do- nej pozycji * samorządowe- 
z jej przewodniczącym już dziś potrzebę właści- konanych zmian. Jedno- go przedstawicielstwa za- 
inż
wiczem, wiceprzewodni- rok przyszły. Skojarzę- zagadnienia gospodarcze, Robotniczej Stoczni Gdań- 
czącym — elektrykiem nie jednostkowego intere- odsuwane na razie na dal skiej wskazują, że tym 
Tadeuszem Lachem i se- su robotnika * interesem szy plan przez ważną pro- kierunkiem będzie umac- 
kretarzem ekonomicznym zakładu wyszło na ko- blematykę płacowo-socjal- nianie się samorządu, ja- 
rady Józefem Nowakow- rzyść interesowi społecz- ną. Spraw z tej dziedziny ko współgospodarza zakła 
skim. Spotkaliśmy się, aby nemu. jest sporo i wciąż przy- du. Prowadzi ku temu
przyjrzeć się treści i for- Te nowe zjawiska roz- bywa, jak choćby próbie- przecież proces demokra-
mom działania samorządu szerzyły pole działania sa my ujęte już w planie pra tyzacji naszego życia, a w 
w nowym układzie stosun morządu i podsunęły me- cy rady robotniczej na tym i zarządzania gospo- 
ków społecznych. _ tody i formy pracy odpo- drugie półrocze. Na war- darką. Wielkim zadaniem

Rada Robotnicza Stoczni wiadające aktualnym po- sztat samorządu mają do przyszłości stanie się har- 
Gdańskiej przez wiele lat trzebom. Przede wszyst- końca br. wejść m. in. na monizowanie interesów
wyróżniała się inicjatywa­
mi. Szeroki wachlarz po­
dejmowanych zagadnień, 
rozwijająca się stale, choć 
wciąż niepełna, więź z za­
łogą, aktywność szerokie-

pracujących z interesami 
zakładu, rozwijanie pro­
dukcji przez kojarzenie z 
jej wzrostem robotniczych 
zarobków. Wymagać to za 

poszerzeniu stępujące zagadnienia: wy pewne będzie, zgodnie z

Józef Ogrodnik

Słuchacze wydziału zaoczne­
go Technikum Gastronomicz­
nego we Wrzeszczu zorganizo­
wali ostatnio zbiórkę pienięż­
ną na odbudowę Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. Pion 
zbiórki wyniósł 322 zł, które 
już przekazano na konto O- 
bywatelskiego Komitetu Od­
budowy Zamku Królewskiego

, - >

Porozmawiajmy o gospodarce morskiej 6)

Tysiąc statków z polskich stoczni j
ZASTANÓWMY się na wstępie nad wymową 

następujących dwóch liczb: 1080 statków i 
5 314 000 DWT. Określają nam one dorobek 

polskiego przemysłu okrętowego. Klamrą czasu dla 
tych Mczb jest okres zawarty między 21. X 19-19 r. 
— data wyjścia ze Stoczni Gdańskiej pierwszego, 
zbudowanego w kraju statku pełnomorskiego, s/s 
„Sołdek” — a tegorocznymi Dniami Morza.

Zawarty w tych liczbach jest jeszcze jeden 
chlubny dowód pracy załóg przemysłu okrętowego: 
czołowa pozycja zdobyta wśród eksportowych 
branż naszej gospodarki. Oto, ogromna część, bo 
aż 769 statków, o łącznym tonażu 3 852 500 DWT, 
została wykonana na zamówienie armatorów ob­
cych, w tym przede wszystkim Związku Radziec­
kiego — pierwszego i najpotężniejszego klienta 
naszych stoczni, a dalej, ChRL, Brazylii, Indone? 
zji, Meksyku, Turcji, Kuby, Rumunii, Norwegii, 
Francji, Anglii, ZR A i in.

Na naszych oczach, rękami całego narodu pow­
stała nowa gałąź gospodarki narodowej. Obok cie­
szącego się u nas starymi tradycjami górnictwa, 
obok silnie rozwijanego hutnictwa, wyrósł, jako 
jeden z najpoważniejszych, narodowych przemy­
słów — przemysł okrętowy. Skupia on dzisiaj 6 
morskich stoczni wytwórczych z silnym, własnym 
zapleczem projektowo-konstrukcyjnym, 18 zakła­
dów produkujących mechanizmy i urządzenia 

\ okrętowe oraz urządzenia technologiczne, 2 cen- 
S tra projektowo-technologiezne — Centrum Teeh- 
) niki Okrętowej i Centrum Techniki Wytwarzania 
( oraz własną centralę eksportowo-importową „Cen- 
< tromor”. Pracuje w nim — bezpośrednio — ponad 

52 tysiące pracowników. Co najmniej drugie tyle 
jest zatrudnionych w zakładach służących wprost 
okrętownictwu ’ecz znajdujących się poza jego 
zjednoczeniem.

Załogi przemysłu okrętowego należą do najwyżej 
kwalifikowanych w kraju; spośród 6,5 tysiąca in­
żynierów i techników, 2,5-tysięczna kadra — to 
konstruktorzy zdolni do samodzielnego projekto­
wania na najwyższym światowym poziomie oraz 
3,5-tysięezna — technologów i pracowników nad- > 
zoru technicznego. Około 58 proc. ludzi pracują- ) 
cych w budownictwie okrętowym ma zawodowe, ) 
średnie i wyższe wykształcenie. ^

Powiedzenie, że cały kraj buduje statki, ma swe \ 
głębokie uzasadnienie. Wszak ponad 9ÖÖ przedsię- S 
biorstw z wszystkich stron dostarcza okrętownic- £ 
twu surowców, półfabrykatów i wyrobów. )

Nasz przemysł okrętowy ma dalsze, szerokie ^ 
perspektywy rozwoju. Ich realizację zapewniają S 
postanowienia dotyczące kierunków' rozwoju spo- > 
łeczno-ekonomicznego kraju przyjęte przez nowe ) 
kierownictwo partii i rządu i zawarte w uchwa- c 
łach VII, VIII i X Plenum KC PZPR. Podjęte i ? 
ambitnie realizowane przez załogi stoczniowe ha­
sło „POMOŻEMY” stało się wyrazem akceptacji 
tej linii. Pomyślnym wykonywaniem planów, rze­
telną pracą i dyscypliną, odpowiadają stoczniowcy 
na dowody troski ze strony państwa o zaspokaja­
nie ich potrzeb.

— Zdajemy sobie sprawcę z tego, że dalsze tem­
po rozwoju przemysłu okrętowego jest uzależnio­
ne od poprawy warunków socjalno-bytowych za­
łóg — powiedział na ostatnim spotkaniu ze stocz­
niowcami gdańskimi, z okazji Dnia Stoczniowca, 
minister przemysłu ciężkiego W. Lejczak.

Temu celowi, usunięciu zaniedbań i odrobieniu 
zaległości służą* przyznane doraźnie, na rok bie­
żący środki wynoszące 90 min zł, jak i szerokie, 
programy polepszenia warunków pracy i życia 
pracowników przemysłu okrętowego. Oczywiście, 
ich wykonanie wymaga czasu, a zatem zrozumie­
nia, cierpliwości i dalszej wydajnej pracy. Bo tak, 
jak poważne są plany socjalno-bytowej działalnoś­
ci dla dobra pracowników okrętownictwa, tak wy­
sokie są zadania produkcyjne tej branży. Przewi- 

i dują one zbudowanie w latach 1971—1975 r. 350 
s statków ó tonażu łącznie około 3 500 000 DWT i 
S przeszło dwukrotnie wyższy potencjał wytwórczy 
) przemysłu okrętowego.
I STANISŁAWA CZERSKA

mego roku w teatrach 
Lwowa, Poznania i Kra­
kowa, a autora przybyłe­
go na krakowską premierę 
wywoływano kilkakrotnie 
przed kurtynę.

„Głupi Jakub” mógłby 
zatem, jak większość ko­
medii Rittnera dziać się w 
środowisku mieszczańskim, 
główną bowiem jego za­
letą są poszczególne typy 
bohaterów jakby żywcem 
wzięte z życia. Z życia, o- 
czywiście, na początku na­
szego stulecia, podpatrzone 
na własnej rodzinie i przy 
jaciołach. I chociaż niko­
go już dziś nie mogą chy­
ba wzruszyć „tragiczne” 
dzieje miłości Jakuba i 
Hani, ani jej tragikomicz­
ne dążenie, aby zostać 
„panią” i wyjść za mąż 
tylko za „pana” — to z 
pewnością, jako dobrze 
napisana, pełna spięć i 
znakomicie uchwyconych 
sytuacji komedia ta może 
stanowić świetną zabawę. 
Grywali w niej w przesz­
łości co najlepsi polscy ak 
torzy — m. in. Kazimierz 
Junosza-Stępowski jako 
Karol i Janina Ro- 
manówna jako Hania 
— a i dziś trzeba 
chyba co najmniej niezłe­
go aktorstwa, aby zagrać 
„Głupiego Jakuba” z po­
wadzeniem. Jak wywiążą 
się z powierzonych im ról 
aktorzy Teatru Ziemi 
Gdańskiej — zobaczymy 
1 lipca na scenie Teatru 
Muzycznego w Gdyni.

kim uległy
go kręgu “robotników i pra kontakty samorządu z cä- korzystanie kadr, postęp przysłowiem, że cosięod-
cowników, dały przedsta- załogą. Problemy, któ- techniczny, wykonawstwo wlecze, to nie uciecze,
wicielstwu gdańskich sto- re mate być rozpatrywa- tegorocznych inwestycji, przeglądu czynników de-
czniowców pozycję wśród ne na konferencji samo- usprawnienie organizacji cydujących o efektywno-
przodujących. Autorytet rzi*du robotniczego, prze- frontu robót oraz pełne ści działania samorządu,
samorządu w zakładzie kazywane są obecie na wykorzystanie ujawniają- a w tym i*jego uprawnień,
przyciągał do udziału w dwa tygodnie przed obra- cych się zdolności produk- Niektóre zagadnienia wią
jego pracach ludzi z wy- dami. do wydziałów, gdzie cyjnych w planie zadań żą s|ę z nowymi rozwią-
kształceniem i zawodo- wywiązuje się dyskusja, na rok 1972, zaniami prawnymi. Nara-
wym doświadczeniem. Załoga zaznajamiana Jest Te nowe warunki pracy sta np. potrzeba znalezie-

Co wyznacza . dziś pole tekze z projektami uchwał stwarzają dla robotniczego nia form współpracy za­
działania robotniczego sa- KSR. wnioski zas z dys- samorządu nową szansę roz kładowych organizacji sa­
morządu? — zastanawia- kusji na wydziałach są wojową. Zwłaszcza, że morządowych że zjedno-
my się przeglądając termi uwzględniane przy ostate znajduje ona poparcie czeniami, których wytycz-
narz prac rady w pier- cznym opracowaniu sta- władz rządowych, czego ne regulują wiele wew-
wszym półroczu br. Odpo- nowiska samorządu. Spo- przejawem jest powierza- nętrznych spraw przed-
wiedź, że postulaty załogi, wodowało to między inny- n|e mu przez Radę Mini- siębiorstw. Zagadnienie to
które inspirowały wiele mi znaczne ożywienie dzia strów ważnych zadań w występuje i w przemyśle
akcji, byłaby niepełna, łalności niższych ogniw sa okresie ulepszania warun okrętowym.
Nowe zadania, jak się o- morządowego 
kazuje, rodzi także zraia- cielstwa. 
na atmosfery społecznej w Zwiększającemu się wa- 
zakładzie. Zaufanie ludzi chłarzowi zadań, nowym
do nowej polityki gospo- metodom działania — od-
darczej i społecznej wy- powiada wzrost poczucia
zwoliło w stoczni niespo- samodzielności. Przez wie-
dziewane rezerwy wydaj- le lat, po powołaniu robot
ności pracy. Na wydziale niczego samorządu, jego
np. obróbki mechanicznej działalność kierunkowały
wykonanie norm dochodzi odgórne wytyczne, które

| do 136 proc., a w wydzia narzucały nie tylko pro­
le konserwacyjno - malar- blematykę, ale i sposoby
skim, gdzie poprzednio nie oraz terminy podejmowa-
wykonywano norm, obec- nia decyzji. Swego rodza-
nie przekracza się je o 20 ju zaś dyrygentami poczy-
proc. Spowodowało to prze nań były instancje związ-
konanie robotników, źe kowe, głównie zarządy o-
skończyło się podwyższa- kręgowe. Proces usamo-
nie norm w miarę ich dzielniania się wystąpił
przekraczania. już w ub. 5-latce, a grud-

Stworzenie warunków niowe przemiany rozwinę
do zwiększania zarobków ły go jeszcze bardziej,
przez wydajną pracę, od- Dziś robotniczy samorząd,
działało pozytywnie także jak wskazuje przykład
w grupach zatrudnionych Stoczni Gdańskiej, sam de
w akordzie i w systemie cyduje o tym, co bierze na 
dniówkowym. W efekcie, warsztat, jakie zagadnie-
mimo przerw w pracy w nia są najważniejsze dla
I kwartale br. — zapowia załogi i zakładu, 
da się wykonanie półro- Zainteresowanie stocznio
eznych zadań stoczni z wego samorządu od mie-
pewną nadwyżką. Zara- sięcy skupia się przede
zem pojawiła się możli- wszystkim na regulacji
wość uporania się z nie- systemu płacowego, a
rozwiązalnym dotychczas szczególnie zasad premio-
zagadnieniem godzin nad- wania. Pracują nad tym
liczbowych. W tak trud- wszystkie ogniwa. Zagad-
nym okresie ilość tych go- nienia te ze względu na
dżin będzie, w porówna- postulaty załogi i potrze-
niu z tym samym czasem by zakładu, odsunęły w
roku ubiegłego, o jedną pewnej mierze w cień in-
trzecią mniejsza. Sytuację ne problemy. Aktualnie o-
w stoczni pod tym wzglę- pracowywany jest regula-
dem w ostatnich tygod- min podziału premii z fun-
niach można określić duszu zachęty materialnej,
stwierdzając, że praca wprowadzonego przez no-
przestała szukać ludzi, a wy system zarządzania
ludzie zaczęli szukać pra- przemysłem okrętowym,
cy. Stan ten wzmaga, jak Po uporaniu się z tą spra

za ta, rozgrywana co 2 la- dziennikarzy w Opolu, Dio
ta, poprzedzana oest eli. m Bielawskj preei, nM 
mmacjaim w aeroklubach. ab dkreślić u2nanie bra 
Zalogj rozegrały cztery C1.l0tnl„6j dIa AerokIubu 
konkurencje nawigacyjne- Gdabskieg0 _ ied 2
rajdowe na trasie Włoc- nielit h khlbów teren0
ławek — Płock — Lisie 
Kąty — Elbląg — Gdańsk.

W ogólnej punktacji naj­
lepsza okazała się załoga 
Aeroklubu Grudziądzkiego:

wych, które systematycz­
nie podejmują się organi­
zowania poważnych imprez 
sportowych. Czynimy to z

, . przyjemnością, chociaż łzapilot Jerzy Felde i nawiga .‘L się do oka ciśnie na mysi,tor Stefan Modrzejewski.
Ponieważ ekipa tego ae
roklubu zwyciężyła już po Or«anizuie sie co­
raz trzeci z kolei, przechod ^ 5 .
ni puchar zlotowy powę- raz ™leJ P°ä*nyeh im- 
, r- o , prez (w tym roku np. medrował do Grudziądza na ,, , . , , .
stałe Wicemistrzami zlotu odbył się tradycyjny rajd stałe, wicemistrzami zlotu ^ tó j dziennikarzy) —

S a naGajda z Łodzi. Trzecie ^ędnoź

“ iż turystyka lotnicza prze­
żywa w naszym kraju re-

miejsce zajęła załoga z t 24 maszvnv sta_
Częstochowy: pilot Marek P. ę ’ . ,y 5

J * nęły na starcie tegoroczne

ciowe i, co najgorsze, brak

Małolepszy i nawigator 
Jan Kuliś. Nagrody zwy­
cięzcom wręczył prezes A- 
eroklubu Gdańskiego Zyg­
munt Fratiaszczuk w asyś­
cie przewodniczącego ko­
misji sędziowskiej zawo­
dów płka nawi-g. Jana Le_ 
mieszonka. Nagrodzono ró-

go Zlotu do Morza — 
przed wojną w podobnym 
rajdzie uczestniczyło do 
150 maszyn — chociaż 
punkt docelowy znajdo­
wał się na małym polo- 
wym lotnisku w Rumi...

(ak)

Barbara Konoid

filmtes

Wyrosną kombinaty
ŚWIAT idzie naprzód obszaru gospodarstw i two sze możliwości poprawy siębiorstwach wieloobiekto 

i często się zdarza, rżenia przedsiębiorstw roi- warunków socjalno - byto- wych łączy się z dodatko- 
że to, co było dobre nych zaznacza się od 1966 wych pracowników. wymi możliwościami lep-

weaoraj — dziś jest już r. Podczas gdy w 1965 r. Do przesłanek, które wy- szej jej organizacji i spe- 
niezbyt przydatne, a nie- WZ PGR w Gdańsku pod- nikały z bieżących potrzeb cjalizacji. 
kiedy wręcz hamuje dalszy legały 382 jednostki o śre- i przygotowywały reorga- Podobne korzyści zaryso- 
postęp. Państwowe gospo- dnim obszarze 430 ha, to nizaoję, potwierdzając ró- wują się w produkcji zwie 
darstwa rolne w woje wód z Po roku było ich już tyl- wnocześnie w praktyce jej rzęcej. Obliczono, że np. 
twie gdańskim podczas o- ko 295 o średniej powierz- konieczność, należy także pełną opłacalność mechani 
statnich kilku lat zasłu- chni 474 ha. W 1970 r. licz kooperacja między gospo- zaoji w hodowli krów o- 
żyły sobie na ogół na do- ba samodzielnych gospo- darstwami, głównie w pro siąga się dopiero przy kon- 
brą markę, sięgając nieje- darstw zmniejszyła się do dukcji zwierzęcej, stosowa- centracji co najmniej 400 
dnokrotnie po laury pierw 224 o średnim areale 670 na w PGR dość powszech- szt., a bydła opasowego — 
szeństwa w skali krajowej ta. Proces ten postępo- nie od lat. l tys. szt. Na tak| chów
i imponując w wielu wał przez wchłanianie słab Te i inne argumenty fermowy, ułatwiający zna- 
przypadkach oraz służąc szych PGR, nie mających wzięto pod uwagę w WZ cznie zwiększenie wydaj- 
przykładem nawet przodu- ■ m————■■ i ............ ności pracy przy obsłudze
jącym gospodarstwom Tpfocn f*burłak inwentarza oraz poprawę
chłopskim. * cresa vflUOcK opieki weterynaryjnej, nie

Jednak dalszy szybki roz zawsze można sobie pozwo
wój produkcji w dużej dobrych perspektyw roz- PGR przy opracowywaniu lić w gospodarstwach ma-
części PGR jest coraz trud woju, przez gospodarstwa koncepcji zmian i uspraw- łych o wielokierunkowej 
niejszy bądź łączy się ze mocniejsze i prężne orga- nień w systemie zarządza- produkcji, 
zbyt wysokimi kosztami, niżącyjnie. ma i organizacji produk- Argumentów przemawia
Rachunek ekonomiczny wy Znacznie wcześniej, bo cji w podległych gospodar- . , - f
kaziuje, że do głównych po- w 1961 r-> powołano w stwaeh. Propozycje te JJ*cych za zmianami jest 
wodów takiej sytuacji na- pow- gdańskim Kombinat przedyskutowano na posde- dość. Jednak, biorąc pod 
leży dotychczasowy system PGR w Rusocinie o obsza- dzeniu Prezydium WRN o- uwagę obiektywne warun-
organizaeji produkcji i za- Tze. 3 500 ha* ^ r°k Póź- T*z P°dczas obrad Buira ^ szczególnie koniecz- 
r7ari7nni» 7 Aiej — Klucz PGR Char- Komitetu do Spraw Roi-
dużym nadat rozdrobnię- browo. a Po następnych näctsva przy KW PZPR. »«* odpowiedmegn przygo
niem gospodarstw. Wyższa dwóch latach Klucz Projekty skonsultowano po towania kadr pracowni-

I»

Dziś w „Żaku“ inauguracja 
Studenckiego Lata 71“

Tradycyjnie już „Żak” Przez całe wakacje „Żak”. Nie będzie natomiast czyn- 
przekształca się na okres będzie siedzibą nocnego na w tym roku kawiarnia 
letni w centralny punkt klubu jazzowego, prócz te- w klubowym parku — a 
spotkań towarzyskich stu* go będą się tu odbywały to ze względu na trudnoś- 
dentów, którzy przebywa- wieczorki taneczne, spot- oi w utrzymaniu tu po­
ją na Wybrzeżu na prak- kania z aktorami, pisarza- rządku (zbyt wielu poją- 
tykach, obozach pracy o- mi, zagranicznymi grupa- . . . „ .
chotniczej, wycieczkach tu- mi studenckimi, występy wia _ mepioszonycn
rystycznych bądź indywi- studenckich teatrów i ka- gości). Kłopot sprawia 
dualnych wakacjach. Inau- baretów, piosenkarzy i również samo dojście do
guracja „Studenckiego La- artystów estrady. M. in. ^aka” _ klub bowiem w
ta 71” odbędzie się w przewidziano spotkania z ”
,,Żaku” dziś o godz. 19.30 uczestnikami sopockiego

w programie zaś prze- festiwalu piosenki. W dniu nyob przy węźle Hucisko 
widziano występ zespołu 22 lipca przewidziano tu przemienił się niemal w 
p.ieśm i tańca lubelskiego wielki „Bal Młodości”. niedostępny bastion. Warto 
Uniwersytetu im. Marii Organizatorzy twierdzą, , , . .Curie-Sklodowskiej, **po- łe studenci i absolwenci ^ “‘■■os.acz.yc <■< o wy- 
łu „Ritolnel” oraz studen- uczelni znajdą w murach tyczenie jakiegoś możliwe- 
ckich piosenkarzy i mu- „Żaka” codziennie jakąś go przejścia do klubu, 
zyków jazzowych. interesującą ich imprezę. (ak)

opłacalność większych obie k^źno. Do działalności kom przednio z aktywem poli- czych, postanowiono prze- 
któw potwierdza się w binatu w pierwszych la- tycznym i gospodarczym j>rowad.zić reorganizację e-
krajach o najbardziej roz- ach je?° 1.stnieriia mozna PGR. Wzbogacono je tak- . tr.;erunv; < tenden-
winiętej produkcji rolnej by miec nieco zastrzeżeń, ze opracowaniami Biura taPama- Bierunia, i tenaen 
Takie ‘tendencje i dowo- M> in- organizując go, nie Projektów Organizacji Go- cje, przedyskutowane z ak- 
dy występują również w wProwadzono pełnej spe- spodarstw Rolnych, uwzglę tywem terenowym są na- 
polskich PGR, m. in. w o^bzacji, a tylko częścio- dniając m. in. warunki lo- stępujące: tworzenie kom- 
woi sdańskim wy Podział zadań między kalne, stopień inwestowa- . . ., .r-zwiekM.nl. -e*° S»®p«iarstwami i in- nia iraa możliwości ka- binat6w PGE’ P»™Iy'>'-a- 

nymi jednostkami. Współ- drowe. nie wiodących przedsię-
ne brygady połowę powo- Podstawą nowego syste- biorstw powiatowych i 
ływano tylko okresowo np. mu jest usunięcie hamul- wreszoie organizowanie 
na żniwa, sianokosy, czy «ów przy wprowadzaniu . . , . .
też w czasie sporządzani nowoezesmych metod gospo Ptkedsiębionstw o powierz- 
kiszonek dla inwentarza. dark! rolnej. Należy do cbni 1 — 2 tys. ha na peł- 

Jednak nawet mimo pew nich: upraszczanie produk nym rozrachunku gospo- 
nych niedociągnięć, tem- cji, specjalizacja, koope- darczym, nie likwidując 
po wzrostu produkcji w racja, integracja działał- tvm insDektoratów
przedsiębiorstwach wielo- ności produkcyjnych i nie- P ^ y inspektoratów.
obiektowych jest szybsze, których działów przemysłu Pierwszy etap zmian roz 
niż w samodzielnych drób- rolno - spożywczego oraz poczyna się już od nowego

*°sp°dfstyach- usprawnienie us!ug. Te czyn r„ku gospodarczego, to jest 
bwaadczy o tym chocby po nnk| wysokiego wzrostu “
równanie z kombinatem w produkcji rolnej łączą się od ^ lipca 19 <1. Przystępu- 
Rusocinie — PGR-ów pod- m. in. z odpowiednim in_ je się mianowicie do orga- 
ległych Inspektoratowi w westowaniem. Tymczasem nizowania 3 kombinatów 
Sztumie — gospodarstw o pełne nasycenie w nowo- 
również wysokiej produk- czesne środki produkcji 
cyjności i o podobnym (tak jest bardziej rentowne w 
że do średniej wojewódz- gospodarstwach 
kiej) wskaźniku bonitacji gdzie możliwe jest pełniej 
gleb. Zestawienie to, po- sze ich wykorzystanie. Do- 
mijając zwłaszcza ostatnie tyczy to choćby takich ma j . u

wyniku robót prowadzo-

w rejonie Inspektoratu 
PGR Starogard: w samym

dużvch star°gardzie> łącząc 6 oko- 
rtminiJ bcznych gospodarstw o po­

wierzchni ok. 3 tys. ha; 
w Kopytkowie, skupiając 3

twa lata, wypada zdecydo- we, ziemniaczane i bura- 0i . , ,
wanie na korzyść dużego czane, roztrząsacze obor- ie^f^WaC ™ p.°Tl 
obiektu w Rusneinie. w cierskim — 9 jednostek

powierzchni 4 aOO ha.

50) TKUM. A. KAŚKA

obiektu w Rusocinie. W nika, czy wydajne maszyny
przedsiębiorstwach dużych do zbioru zielonek. Efek- t, « , . . .

również o wieje wi^- Mniejsza „raca w prsed- f^or'atuVtarS-

rzy się kombinat w Wej-
nezony postaci trudziło się wy i usiadłem. — Papie- dał za to, żeby stać teraz 
i klęło w świetle reflek- rosa? — Wyciągnąłem na kotwicy w zatoce obok 
torów, a pokład czołgowy paczkę do Strattona. Ma- 4 400.
stopniowo się zapełniał', chinalnie wziął jednego i — Może nic się nie zda- 
Koło jedenastej tempo o- zapalił bez słowa. Went- rzyć — powiedział Went- 
słabło, jakkolwiek Pinney worth pokręcił głową, więc worth. — Prognoza nocna
nadal ładował sprzęt obo- wziąłem papierosa sam. nic na ten temat nie mó-
zowy, przysyłając wszel- Zerknął na zegarek. Był wb Spadki ciśnienia i to
kiego rodzaju niewielkie to nieświadomy gest, a ja wszystko. A wiatr jest
drobiazgi, które zabiera odniosłem wrażenie, że on P°łnocyv.- 
się zwykle w ostatniej mi już zna czas. — Jeszcze 7" . Oczywiście, źe nie 
nucie. pół godziny do najniższe- ™°wi. To lokalne. Coś bar-

Jakiś silnik zawarczał i 
wielki sześciokołowy Scam 
mell przemknął koło mnie. 
Na morzu co pewien czas 
światła dwóch okrętów de 
santowych błyskały wśród 
deszczu. Jeden z nich za­
palił światła manewrowe, 
a jego zielone | czerwone 
światła nawigacyjne były 
na wprost nabrzeża, zbli­
żając się coraz bardziej. 
Rozkazy wykrzykiwane 
wśród sztormu porywał 
wiatr. Minął mnie Pin­
ney, olbrzymi na tle re­
flektorów ugrzęzłej w bło 
cie ciężarówki, której koła 
kręciły się w miejscu. — 
Lepiej niech pan idzie pro 
sto na pokład. — Jego 
głos był prawie niedosły­
szalny wśród wichury.

Stałem na brzegu, gdy 
Stratton podciągnął swój ■ 
okręt do rampy przeładun-

Pracowałem na pokła- go stanu wody. Jeśli się J^ci^gtową0'
kowej. Teraz prawie nie ciekając wodą pełznął po dz^e czołgowym do około rozładujemy... wyrzucimy n-€ mamy wyjścia. Będzie-
było przyboju, wiatr ubił pochyłości, dudniąc na po- jedenastej trzydzieści. W y en . j^5zv nf my musieli się rozładować, 
morze na płasko. Dziób o- dwojnvm dnie, gdy manę- ^ym czas^e bosman miał ® y’ Na pusto, odejdziemy od
krętu był kanciasty jak wrował do przeciwległej 3uz więcej ludzi niż mu Pi tame zawisło, w powie- brzegU) co? Godzinę'
skrzynia. Zbliżał się dość ściany ładowni czołgowej, było potrzeba.^ Poszedłem rzu* niej?
szybko — dwa węzły albo Za nim poszedł Scammell, do nadbudówki, zająłem — a przypuśćmy, że nic , — W każdym razie trzy
więcej, dotknął dna i sta- ciągnąc wyładowaną przy- m°ją starą koję i umyłem zdarzy i utrzyma kwadransie-
nął z przykrym zgrzytem czepę, podskakując na wer s’aC. * potem ruszyłem do . , nr Dobrze. Znajdź Pin-
kamieni trących o stal, tepach, i wjechał na ram- mcsy, zwabiony zapachem l5T:r z pomocy • ~ w neya. Powiedz mu, jaka
dziób uniósł się lekko i pę, gdzie czekał Went- kawy. Byli tam Stratton głosie Wentwortha brzmią- jest sytuacja. I niech na-
sterczał nad nami jak wie worth i bosman z połową i Wentworth, i nagle zro- ło wahanie. tychmiast zaczynają wyła­
żą. Wyrzucono i schwyta- załogi. Przybyli ludzie z zumiałem, że coś jest nie _ m+priv hprizipmv wv- dupelc-

pio.,
na brzegu, a potem drzwi wrócił i po pewnym cza- ^zacb malował się wyraz gIlął głową> __ Gdyby on niem k t Wvd_
dziobowe otworzyły się i sie przyciągnął drugą przy ^oski i zamyślenia. — połączył Siię z nami choć. } . że‘wysi‘łek „od
opadła platforma: wyrzu- czepę. pierwszą natomiast Niech się pan sam obsłu- by dwie godziny wcześ. d^yZj| pozbawił gó

duszkach i z westchnie-

cony na brzeg potwór o- ustawiono i unieruchomio- ^ ~ powiedział Went- niej przed sztrandowa- wszelkiej'eńersii Pomvśla
tworzył paszczę, by wchło- n0 za pomocą sprężyno- wo^h- °bok kawy stał niem... _ Ze zmęczeniem łem o zmarnowanej praev
nąć wszystko, co tylko zdo wych zaczepów zabezpie- półmisek pełen kanapek t przetarł oczy | popił łyk o wszystkich Drzvczeoach ;
ła pożreć. ^ czających. wołowiną, nawet me tknię kawy. _ Daięki BogUt ze pojazdach; kt6re ' trzeba

Pierwszy ruszył buldo- Trwało to wszystko pra* tych. Chyba wycieczka tylko my jesteśmy przy wyciągać, o zmęczonych i 
żer, jego gąsienice miesza- wie przez dwie godziny: na brzeg niezbyt się pa- rampie. Jeśli Kelvedon nie wyczerpanych ludziach. —
ły piasek i wodę. Odna- ponad trzydzieści ubranych ńu udała. uszkodził dna... — Zapa- Pan zna tego Morgana?
lazł krawędź rampy i o- w nieprzemakalne kombi- Nalałem sobie trochę ka- Lił papierosa. — Wiele bym <c. d. n.)

herowie, obejmując 7 go­
spodarstw o powierzchni 
5100 ha i fermę zwierząt 
futerkowych. Ponadto na 
terenie Inspektoratu Sztum 
powstaje przedsiębiorstwo 
wiodące z podporządkowa­
nymi 14 gospodarstwami 
wieloobiektowymi o obsza­
rze po 1 400 — 1 500 ha. 
Jednostki te zachowają 
pełny rozrachunek we­

wnętrzny.
Mówiąc o tych zmia­

nach, w pełni uzasadnio­
nych ekonomicznie, z za­
strzeżeniem oczywiście, że 
nie będzie to tylko zabawa 
w reorganizację, warto 
zwrócić szczególną uwagę 
na możliwości w tym ukła­
dzie znacznego podniesie­
nia stopy życiowej pracow­
ników PGR. Osiągnąć to 
można, jak dowodzą do­
świadczenia prowadzone 
nie tylko w naszym wo­
jewództwie, m. in. przez 
koncentrację budownictwa 
mieszkaniowego, poprawę 
organizacji opieki zdrowot­
nej, zaspokajanie potrzeb 
kulturalno - oświatowych 
i higienicznych oraz stwo­
rzenie lepszych warunków 
pracy i wypoczynku po 
niej. Są to sprawy decydu­
jące o dalszym awansie spo 
łeczno - cywilizacyjnym za 
łóg PGR.
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deusz K. oburzony jest mapą tego. rejonu. Przy-
brakiem nadzoru nad dałby się także kiosk „Ru 
cmentarzem przy ul. Sre- chu”,. zwłaszcza na okres 
brzysko. Czytelnik dwa letni, należałoby również 
r«zy_ przyniósł kwiaty na pomyśleć o wyasfaltowa- 
groby krewnych i dwu- niu drogi od Sztumu do 
krotnie — już na drugi Białej Góry oraz o napra- 
dzień — kwiaty zostały wieniu nawierzchni odcin
skradzione. Złodzieje — ka drogi' na trasie Stara
jak twierdzi czytelnik — Kościelnica — Miłoradz 
dosłownie buszują po — Piekło — Biała Góra.
cmentarzu, wyrywają na- którą można wykorzystać 
wet zasadzone na grobach jako trasę dojazdową od 
ozdobne rośliny. strony Tczewa i Malbor-

Dlaczego nikt nie intere ka. 
su je się tą sprawą — py- Przypominamy, że tel. 
ta wczasowicz dodają^,, ze 3j_45_^7 przyjmuje sygna- 
warto, by czasem skontro ,y wczasowiczów i tury-
lowac sxąd bioią k'.yia- stów codziennie, prócz so- 
ty przygodni hano.iarze . nje(jzjej od godz.
oferujący wiązanki i sa- 9 3Q do n 30 Listy prosi_
dzonki przed mamami my adres0Wać: „Dziennik
cmentarza. Sygnał przeka Bałtyck}„ Gdańsk, Targ
żujemy Wydziałowi Gospo Drzewny 3/7> a na koper- 
darki Komunalnej ^ lez. cje zaznaczyć 
MRN w Gdańsku. 31-45-17”

$ Wczasowiczka z Poz- 
nania, która rokrocznie

„Telefon

w szkołach średnich
konkretnych decyzji w o- tuacja bywa co roku, co

a — nie rozwiązują 
gospodarki jej szkoły pielęgniarskie

Niepotrzebna
przeróbka
Od paru miesięcy gdyń­

ski Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki jest zam­
knięty z powodu remon­
tu. Co gorsza, mimo że se­
zon tuż, wielkie okna wy­
stawowe klubu nadal za­
malowane są farbą i zgoła 
nic nie świadczy o , tym,

rzy swoje podwoje.
W dodatku, jak wieść

przyjeżdża na urlop do 
Orłowa skarży się na fe­
tor pochodzący ze źle u- 
trzymanego kurnika, znaj 
dującego się • na posesji 
domu przy ulicy Kurpiów 
skiej 44. — Nawet na
chwilę nie można otwo­
rzyć okna, bo natychmiast 
w pokoju znajdą się roje 
much, nie mówiąc już o 
przykrym odorze. Może 
ktoś z Miejskiej Stacji 
San.-Epid. wpłynie na ho­
dowcę kur, by częściej czyś 
cił kurnik, albo go zlikwi­
dował — pisze czytelni­
czka.

# Otrzymaliśmy wczo­
raj sygnał z Małego Kac- 
ka. Stali i sezonowi miesz 
kańcy tej dzielnicy Gdyni 
pytają, kiedy wreszcie bę­
dzie można przejść suchą 
nogą przez ulicę Halicką. 
Zapomniana ulica ma wi­
docznie zatkany kanał bu 
rzowy, gdyż przy najmniej 
szym nawet deszczu cała 
jezdnia i chodniki zalane 
są wodą. W dniach desz­
czowych brodzi się w wo­
dzie, w czasie suszy w tu­
manach kurzu i zwałach 
piasku.

% Przewodnik PTTK 
W. Romeeki dzieli się spo 
strzeżeniami na temat od­
wiedzanej chętnie przez 
turystów Białej Góry. Czy 
telnik zwraca uwagę na 
potrzebę uporządkowania 
miejsca, w którym do 1939 
roku zbiegały się granice 
Polski, Wschodnich Prus i 
Wolnego Miasta Gdańska. 
Warto, by tam ustawić 
planszę z obecną mapą

Pt?o'rt ttat 7anpwnif>- czą prostą, ale nie tylko
nia rnieisr w «ko- do tego sprowadza się parciu o konkretne zapo- gorsza - nie rozwiązują

łach średnich wszvstkim trudność. Są szkoły (a co trzebowanie „ . , , r ,
absolwentom klął ósmych X» tym id-zie - zawody), naszego województwa. Bo, pomaturalne (czy pol.ceal:

-v-i do których nie można kie' jak wspomnieliśmy, chodzi ne). Warto się zastanowić że popuiarIla wśród wcza
SrfiHWi wvrażał sie ^ mi rować dziewcząt z uwagi o to, by kształcić w tych czy nie należałoby otwo-|sowiczów kawiarnia otwo
dntvrhoza, w r zbLo- na ich predyspozycje fi- kierunkach, które zapew- rzyć Liceum Pielęgniarskie
dot„ c czas , . zyćzne. A przecież nie nią pracę wszystkim ab- S° w Gdańsku luo w So-
fy (£v1 raczef“ aSfrac t <*o<W tylko o to, żeby ja- solwentom. foto. Zresztą me byłoby. niesie sala dotychczasowej
ich rodziców) a kierunka- k,koiw|ek — stoi- Do 'wspomnianej y,yżej . P^mSeS’el^r^ kawiarni uległa kompiet- 
mi, jakie szkolnictwo o- f1? ' o to. zęby moc Lczby pizesz.o 29 tys^ niedawna neg przeróbce i po remon

roku <■ «*?«««> podjąć prace w m ejsc w szkołach sredmch Jmieszczące si? przy „ u cie sluzyc będzre jako...
zasadniczych szkołach do ceum Ogólnokształcącym) ‘.księgarnia, natomiast ciem 
ksztaicających>Z^(nfiędzyza: Jak wiemy o przydatno- i na, bez okien, w sum.e
i i j U\ i i u SCI do zawoGu tak odpowiekładowych) szkolących mło , . , _ . , . , ,, . ,, . . , ,, . i- J ■ , . dzialnego jak pielegmarst-
dziez, którą jednocześnie w0 decyduje w1eie czynni- 
zatrudnia się w -spoldziel- k6 niekoniecznie wyph,- 
czosn, rzemiośle itp. Pyta- waj h e teg0 ile sięktoś 
me, czy rzeczywiście tych y pielęgni “rstwa. '

, . - , , , „„„„„ ... d tys. młodych ludzi znaj- ' . ,,, ., .
kowe miejsca w szkołach, skim — 13 29o przewidzia d • zatrudnienie? Jak wia Jezeh tylko znajdzie się 
Już to samo nie jest rze- nych jest dla dziewcząt, v 0a • odpowiedni lokal jest du-

' podczas gdy klasę ósmą dów rzemieślniczych (z wy ża nadzieja, że Liceum Pie.
ukończyło w tym roku jątkiem" fryzjerśtwa) mlo- ,fgniIr?lfie (choćby na ba- kJ;ęgarń 0 niemałych'lo-

dzież stroni, nierzadko też p“wsSS*,4 '^fnllbljz-1 kałach, więc eksponowa-
same zakłady rzemieślnicze * . _,

ferowało. W . tym , . , • ,
jest o tyle kłopotliwiej, że wyszkolonym kierunku, 
kończących szkoły podsta Jego wymaga -interes m- 
wowe mieliśmy w naszym fywidualny i społeczny- 
województwie więcej o * mch -*cst -*edna-
1 000, niż w roku ubie- kowo wazny* 
głym. A zatem dla tysiąca z 29 780 miejsc we 
dziewcząt i chłopców na- wszelkiego rodzaju szko- 
leżałoby uruchomić dodat- łach w województwie gdań

niewielka sala księgarni 
miałaby stać się kawiar­
nią, co byłoby oczywistym 
nonsensem!

Sygnalizujemy o tym, pó­
ki nie jest jeszcze za póź­
no i decyzję można zmie­
nić. Gdynia posiada kilka

Renesans pani Mniszek...

Koncert 
w gdyńskiej
muszli

Wiele zespołów muzycz­
nych w Trójmieście zapo­
wiedziało swoje występy 
na estradach z okazji trwa 
jących Dni Morza. O tym 
występie żadnego komuni­
katu nie było. A jednak... 
W ub. sobotę w gdyńskiej 
muszli koncertowej na 
placu Grunwaldzkim od­
był się koncert, w którym 
wzięli udział soliści wraz 
z zespołem muzycznym z 
świetlicy Związku Zawo­
dowego Kolejarzy i chór 
„Kolejarza” z Gdyni - Chy 
loni. Koncert zgromadził 
dość dużą ilość publicz­
ności. Zespól swój program 
wykonywał wytrwale, mi­
mo, że w międzyczasie na­
deszła burza z silną ule­
wą. Został za tę sw^oją 
sumienność nagrodzony 
dużymi brawami, co bar­
dziej. odpornych na potoki 
deszczu.

Dołączamy swoje braw7a, 
tym gorętsze, że gdyby nie 
czyjaś inicjatywa, wT o- 
statniej, chwili — Gdynia, 
posiadając piękną muszlę 
koncertową byłaby przy 
okazji Dni Morza cicha i 
senna. Była to wf br. dru­
ga kolejna masowa impre­
za (po koncercie reprezen­
tacyjnej orkiestry Wojska 
Polskiego w niedzielę 20 
bm.). Od czego ostatecz­
nie jest muszla? Duże 
zgromadzenie publiczności 
(zwłaszcza na pierwszej 
Imprezie, zapowiadanej 
komunikatami) świadczy 
o zapotrzebowaniu na tego 
rodzaju masową rozrywr- 
kę. Gdyby jeszcze od cza­
su do czasu, w lecie ja­
kiś festyn z tańcami w 
Gdyni (w Sopocie i Gdań­
sku bywają)... Nie byłaby 
to zupełna nowość! Parę 
lat temu imprezy takie od 
bywały się tu co niedzielę.

M.L. f
----- @------

Wcześniej
Obecnie, o godzinę wcześniej 

rozpoczyna działać sopocka 
dyskoteka „Musicorama 71” w 
sali turystycznej Grand Hote­
lu. Imprezy odbywają się od 
godz. 19 do 22. Prowadza na 
zmianę: P. Kaczkowski i W. 
Jasiński.

Trudno przesądzać, czy ostatnimi czasy nastąpił
mamy tu do czynienia z renesans zainteresowania
pewnym dreszczykiem ja- twórczością pani Heleny
kii ogarnia nas zwykle, gdy Mniszek. Pokazują ją te­
sta jemy przed czymś za- atry, TV, dstatnio zaś z
kazanym, a w każdym ra- „Ordynatem Michorow-
zie nieznanym, czy też w skim” wystąpiła scena
grę wchodzi rzeczywiste „Rudego Kota”. Dobrze to,
zainteresowanie — w każ- że sięgamy do utworów,
dym razie faktem jest, iż które wzruszały całe poko-

yi'        hiimi—nmwmrmr-'6(1 ia naszych protoplastów
*— można w ten sposób 

prześledzić gusta. Ja np. 
wielce byłbym rad, gdyby 
ukazano w jakiejś for­
mie przygody Tarzana, 
które pasjonowały prze­
cież każdego szanującego 
się chłopca...

„Ordynat Michorowski” 
w wykonaniu artystów 
Teatru „Wybrzeże” to 
pyszna zabawa — tekst 
bowiem powieści, sprepa­
rowany przez autorów a- 
daptacji Zdzisława Kotec- 
kiego i Floriana Stani ew- 
skiego (który jest zara­
zem reżyserem spektaklu) 
został niezwykłe wdzięcz­
nie podany przez wyko­
nawców. Była tu porcja 
egzaltacji, nutka kpiny, 
kawał dobrego aktorstwa 
Szczególna w tym zasługa 
piękn ej p en s jon ark i - nar­
ratora: Teresy Kaczyń­
skiej, która niezależnie od 
tekstu, będącego swoistym 
„samograjem”, potrafiła 
swą grą wytworzyć znako­
mity nastrój do odbioru 
sercowych perypetii ordy­
natów i baronówien. Na 
tak przygotowanym tle, z 
galanterią godną . dzieła, 
zagrali Henryk Sakowicz 
w roli tytułowej, Jerzy 
Nowacki (hrabia Bodzio), 
Barbara Patorska (baro­
nówna Lucia) i Jerzy Ła­
piński (hrabia Brochwicz). 
Częste były momenty w 
których na widowni, po­
dobnie jak w tekście „za­
chwyt dosięgną1! zenitu” i 
poczuliśmy „w sobie bo- 
skość”.

Scenografię, utrzymań ą 
— jak przystało — w ró­
żowością ch,

Cenna inicjatywa
Przed kilku dniami w 

przedszkolu przyzakłado­
wym Gdańskich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjne­
go odbyła się niezwykła 
uroczystość: otwarcie „mi­
ni” boiska sportowego u- 
rządzonego w czynie społe­
cznym na terenie przed­
szkola. Z tej okazji zorga­
nizowano prawdziwe „za­
wody sportowe”, którym 
przyglądali się równie jak 
zawodnicy zemoc jonowani 
rodzice, wychowrawcy i za­
proszeni goście.

Zawody prowadził mgr 
J. Jargiełło inicjator czy­
nu, dzięki któremu dzieci 
z przedszkola mają dziś 
własny plac gier sporto­
wych. Za naszym pośredni 
ctwem dzieci, ich rodzice 
oraz kierownictwo przed­
szkola dziękują mgr J. 
Jargielle za wkład pracy w 
urządzenie „mini” boiska.

(J)

Odwadnianie Olszynki
W Gdańsku-Olszynce, o- dę z pompowni. Powodu- 

siedlu położonym na tere- je to nie tylko brak od- 
nach żuławskich z roku pływu wtód, ale i zagroże- 
na rok pogarsza- się stan nie powodziowe dla mia- 
rowów odwadniających o- sta.
raz stan techniczny urzą- Dla poprawy sytuacji w 
dzeń odprowadzających wo roku ubiegłym wykonano

projekt techniczny odwod­
nienia Olszynki wydziela­
jąc tereny rolne (573 ha) 
i komunalne (152 ha). Pro­
jekt przewiduje odbudowę 
sieci rowów odwadniają­
cych dla przywrócenia im 
pełnej sprawmości, a tam, 
gdzie rowy są narażone 
na systematyczne zanieczy­
szczanie odpadami, zapla­
nowano rurociągi drenażo- 
wo-deszczowe. Realizacja 
programu odwodnienia Ol­
szynki przewidującego rów 
nież wymianę urządzeń 
pompowmi znacznie popra­
wi warunki mieszkaniowo 
osiedla.

Już w tym roku rozpo­
częto roboty melioracyjne 
na terenach rolniczych i 
do końca br. bądź na po­
czątku przyszłego roku ro­
boty te będą zakończone. 
Na terenach komunalnych 
pracę będą wykonane w7 
późniejszym terminie. O- 
becnie przygotowuje się do 
kumentację na urządzenia 
Dompowmi oraz dąży sie dr 
skojarzenia systemu me­
lioracji obszarów rolnych i 
komunalnych.

(J)

15 200 uczennic. Z tego wy 
nika, że może zabraknąć 
miejsc dla blisko 3 tys. 
dziewcząt. Problemem tym 
zajmie się przewidziana 
na 2 łipca br. Konferen­
cja Wojewódzkiej Komisji 
Rekrutacyjnej z udzia­
łem przedstawicieli Kura­
torium, Wydziału Zatrud­
nienia, Komisji Planowa-

Więcej światła

... . , . szy rok szkolny albo winie działu sprzedaży klubu
czy spółdzielcze ogranicza- Gdśńsku aibo w sowocie.
ją liczbę uczniów zawodu, 
bo to im się z takich czy Piszemy o tym nie tyl­

ko dlatego, żeby pocieszyć
innych powodów nie kal- dzieWczęta,’ które
kuluje.

Wolnymi miejscami dla 
dziewcząt dysponują jesz­
cze zasadnicze szkoły me- w£ród nas 
talowe, kształcące ślusarzy,

je nauka zawodu pielęg­
niarki, ale aby przytoczyć 
przykład, że... rezerwy są

cja pozwoli na podjęcie

™ Gospodarczego oraz tokarzy (a więc w kierun- 
Wydziału , rzemysłu i Han kach. które w praktyce zda 
.....u (szczebla wojewodz- egzamin) oraz Zasądni- 
kiego). Wspólna konferen- c^a Sykoła Samochodowa

w Gdańsku, gdzie otwarto 
dodatkową klasę i w ra­
zie odpowiedniej ilości kan 
dydatów otworzy się na­
stępną. Na kierowców jest 
duże zapotrzebowanie a, 
jak się okazuje, kobiety 
pracę tę wykonują bardzo 
dobrze. Ułatwieniem bę­
dzie fakt, że przedsiębior­
stwa transportowe w naj­
bliższej przyszłości wpro­
wadzą do eksploatacji ma­
łe samochody, m. in. mar­
ki „Żuk”.

Jakąś dodatkową szansę 
(dla dziewcząt z Trójmia­
sta) może stworzyć zrealizo 
wanie pomysłu, który zro 
dził się w trakcie rozmowy 
dziennikarzy z przedstawi 
cielami Kuratorium i Wy­
działu Zdrowia Prez MRN. 
Jak się okazuje, aktualnie

(?d)

nie wydaje się najkoniecz­
niejsze. Natomiast sytuo­
wanie kawiarni - czytelni 
czasopism w pomieszcze­
niu ciemnym i dusznym, 
mijałoby się z ’celem.

ML.

ii

Dziś w Trójmieście
O godz. 19 w Domu Społecz­

nym na Przymorzu (ul. Ślą­
ska 66) — otwarcie wystawy
fotograficznej Leszka Pękali 
pn. „Gdańskie herby”.

W Klubie MPiK w Gdyni, o 
godz. 18 — odczyt mgra WT. 
Dworczyka pt- „Dwa lata 
wśród ludożerców”. Prelekcja 
ilustrowana jest przezroczami 
i oryginalnymi nagraniami mu 
zyki polinezyjskiej.

W Sopocie w Klubie MPiK
0 godz. 12 — otwarcie wysta­
wy grafiki Leona Staniszew­
skiego pt. „Pieczęcie pomor­
skie”. Zapraszają: gospodarze
1 oddział miejski Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego w Gdań 
sku.

Dziś, od godz. 18.30 do 20.30 
w Klubie Turysty w Gdyni 
(ul. 3 Maja 27) przyjmuje się 
zgłoszenia na wycieczkę pieszą 
organizowaną przez KTP ,,Wa 
noga”. Wycieczka odbędzie się 
w dniu 3 lipca — powrót 4 lipca. 
Trasa: Mrzezino — Osłonino
— Puck. Nocleg w warunkach 
turystycznych. Wyjazd 3 lipca 
koleją elektryczną o godz. 15.47 
do Redy z przesiadką w Gdy- 
ni-Stoezni i o godz. 16.30 po­
ciągiem parowym z Redy do 
Mrzezina. Zbiórka na peronie 
kolei elektrycznej w Gdyni o 
godz. 15.40. w Redzie o godz. 
16.15. Zakończenie wycieczki 
przewidziano nad ’Żatoką Puc­
ką 4 lipca o godz. 12. W pro­
gramie występy zespołu regio­
nalnego. Długość trasy — 12
km. Bliższe informacje W 
PTTK. tel. 27-77-51.

W Strzelnicy św. Jerzego w 
Gdańsku o godz. 17 — odczyt 
inż. mgra Ireny Mueller-Sram 
kowskiej nt- „Problemy plano­
wania wsi”. Przed odczytem 
projekcja filmów o Trójmie­
ście-

OD RĘKI

Do broni!
Czasem w zgodzie 2 

Wicherkiem, czasem wbrew 
Wicherkowi ani są wciąż 
jeszcze chłodne. Nie 
zmniejsza to jednak prze­
potężnej konsumpcji lo­
dów, spożywanych, nieste­
ty, niętylko na ulicy, ale 
i w sklepach. A sklepy jak 
to sklepy — mają i ladę 
do wykładania towarów i 
wykładane na tę ladę to­
wary. ,Mają też klientów, 
których lody kapią bez­
stronnie i na ladę i na 
toivary.

Wczoraj w jednym z 
gdyńskich sklepów klient­
ka oglądała materiał, 
■trzymając nad nim rękę 
z lodami. W pewnym mo­
mencie nastąpiło nieunik­
nione: na materiale wy- 
kwitła wielka mokra pla­
ma. Ekspedientka zblad­
ła i sięgnęła ręką do 
szuflady. Być może po ja­
kąś suchą szmatkę. Ale 
klientka wolała nie ry­
zykować.

— To już kupię ten 
materiał — powiedziała, 
dodając - wspaniałomyślnie: 
'— Trudno, razem z pla­
mą.

Tym razem burza zosta­
ła zażegnana. Ale co da­
lej? Brońcie się, sklepy! 
Strzelajcie bez pardonu! 
Jeżeli tylko sędzia nie 
spaceruje po mieście z lo- 

opTacowała 1 darni w ręku, na pęwno 
Elwira Galicka, nastrojo- 1 was uwolni od winy i ka­
wą oprawę muzyczną spek- 1 ry. A ja już teraz zgła- 
taklu dał Jan Gawlik. I szam się na świadka obro- 

LAIK |ny. (rt)

, te dzisiejsze 
d z i e c i...

Przy ul. Świętojańskiej 
w Gdyni jest sklep z wy­
wieszką „Komis — arty­
kuły dziecięce”. Artykuły 
te można oczywiście obej­
rzeć w oknie wystawo­
wym. Są tam duże pierś­
cienie, fajki, zapalniczki, 
jest sztuczna biżuteria i 
lakier do paznokci, nie 
brak i sztucznych loków. 
Wszystko — jak głosi na-

śladu i, co gorsza, bez 
żadnego wyjaśnienia, po­
zostawiając to życiu mie­
szkańców Małego Kacka 
lukę nie do wypełnienia. 
Jedyne co im pozostało, 
to biegi masowe do Orło­
wa. Ale Orłowo daleko, a 
kondycja fizyczna amato­
rów wysłania listu rozmai­
ta. Może by więc poczta 
zrezygnowała jednak z 
przymusowego usportowia- 
nia ludności? Trud nie­
wielki: wystarczy odszu­
kać zgubę i przywró-

zwa sklepu — dla na- cić ją z honorami na 
. szych najmłodszych. dawne miejsce. (rt)

Podobno dzieci, karmio-

Kto widział?
19 marca br., między godz. 

8 a 9 na ul. Elbląskiej na 
odcinku ul. Seredyńskięgo i 
Siąnnicklej samochód osobo-, 
wy potrącił 70-letnią kobie­
tę. Świadkowie wypadku pro­
szeni są o* zgłoszenie się do 
Wydziału Kontroli Ruchu Dro­
gowego KM MO w Gdańsku 
(ul. Kurkowa 8, pok. 2) luo 
skontaktowanie się telefonicz­
nie pod nr 31-62-2.1 wewn. 
251 i 250.

Z kolei Komenda Miejska 
MO w Gdańsku przy ul. 
Świerczewskiego 27 (pok. 48) 
oczekuje świadków wypadku 
drogowego, który zdarzył się 
v/ dniu *7 kwietnia br. między 
godz. 7.15 a 7.30 przy ul. Wa­
ły jagiellońskie ńa wysokości 
baru „Ruczaj”. Wówczas to 
czerwony autobus potrącił ko­
bietę liczącą 59 lat. Świadko­
wie i kierowca autobusu pro­
szeni są o kontakt osobisty 
lub , 'telefoniczny z KM MO. 
Numer tel.32-14-44.

Nieczynna
biblioteka

Z powodu urlopów pracow­
ników oraz z uwagi na ko­
nieczność przeprowadzenia 
drobnych prac remontowych, 
w czasie od 1 do 30 lipca Bi 
blioteka Naukowa przy ul. 
Abrahama 60 W Gdyni , będzie 
zamknięta.

Pracownicy Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Instaluj 
Elektrycznych pod kierów 
nictwem mistrza Broni­
sława Waślanda zakłada­
ją dalszych 110 masztów 
oświetleniowych wzdłuż 
głównej arterii komuni­
kacyjnej przy al. Zwycię­
stwa poczynając od skrzy­
żowania ul. Wielkopol­
skiej, aż do granicy So­
potu.

NA ZDJĘCIU: slupy oś­
wietleniowe z zamonto­
wanymi lampami ustawia 
się przy pomocy dźwigu.

Fot. W. Nieżywiński

Autokarem 
do Jugosławii
Koło PTTK, nr 18 PROMOR 

posiada kilka wolnych miejsc 
w autokarze na wycieczkę do 
Jugosławii. Z miejsc tych sko 
rzystać mogą jedynie osoby, 
które otrzymały przydział di­
narów. Wycieczka odbędzie się 
we wrześniu. Trasa: Sarajewo 
— Budwa — Dubrownik — 
Split — Jeziora Plitwickie — 
istria — Zagrzeb. Informacje 
telefoniczne pod numerem: 
31-50-21 wewn. 70.

ne różnymi biotykami z* 
antybiotykami, szybciej 
się rozwijają. Ale czy aż

■ .

szpitale Trójmiasta dvspo- ta^ szVbk°? Czy dopraw­
dy mali chłotpcy palą faj-nują 100 wolnymi etata­

mi dla wykwalifikowanych 
pielęgniarek. Podobna sy-

Warto obejrzeć
Do 10 lipca br. czynna bę­

dzie interesująca wystawa ma 
larstwa Stefana Stankiewi­
cza, mieszcząca się w Klubie 
MPiK w Sopocie. Zwiedzać 
można w godzinach od 10 do 
20.

Warto również obejrzeć wy­
stawę pn. „Gdynia 1910—1926”, 
zorganizowaną przez Dział 
Historii m. Gdyni MBP 
Domu Abrahama przy

ki i używają zapalniczek? 
Bo dziewczynki to może 
nawet lakierują paznokcie 
i noszą sztuczną biżuterię. 
Wiadomo, dziewczynka od 
urodzenia jest już przecież 
kobietą... (rt)

Sportowcy 
mimo woli

CO*GDZIE* KIEDY

W Małym Kacku przy 
ul. Piotrkowskiej 14 •wi­
siała sobie skrzynka po­
cztowa. Wprawd.zie nie 
miała tak popularnego 
dziś napisu, że świadczy 

w I usługi dla . ludności, ale 
ui. 1 przydatność jej nie była

Teatru 1

r«sn
Starowiejskiej 30. Wystawa | przez nikogo kwestiono- 
czynna jest codziennie z wy- j WÜUU,
jątkiem środy, niedzieli i jj ł °tó pewnego dnia 
świąt od godz. u do 17. f skrzynka zniknęła bez.

Czy wybrzeżowi producenci 
dotrzymają słowa?

■ ATO, popyt na okre- patrywane są obficie i re- Przedstawiciele wybrzeżo podszewkowych, cielęcyeh, 
I ślone obuwie wzra- gułarnie w obuwie i galan wych producentów obuwia na brak oprzyrządowania

alności Wybrzeża, 17.15 ~ Mu­
zyka, 17.25 — Szczecińskie
popołudnie.

PROGRAM I
8,05 — Dzień dobry. 8.10 — 

GDAŃSK, Opera, Jezioro ła- Mozaika muzyczna, 9.00 — Zna 
będzie, g. 19. Ratusz Główno- jomi z anteny, 9.38 — Utwo- 
miejski, Służąca panią, e. 20. ry Dworzaka i Smetany, 10.05

— Sad cytrynowy, 10.25 —
Melodie i piosenki znad Se­
kwany, 11.00 — Dla absolwen­
tów szkół średnich, 11.30 —
Dedykujemy drugiej „zmianie. 
11.45 — Publicystyka ' między­
narodowa, 12.25 — Rytmy i

miwK renintnari Hrabi- melodie dla wszystkich, 12.45 GDANSK, Leningrad, Drabi __ Rolniczy kwadrans, 13.00 —
na z Hongkongu, ang„ od 14 Muzyczne pocztówki filmo- 
L, g. 10, i2.30, lo, lt.30, -0. w 13.20 — Swojskie melodie,
Kameralne, Pierścień księżnej 13 4ff _ więcej, 'lepiej, taniej, 
Anny, poi., od 11 3., g. 15.30; 14,00 — Reportaż literacki,
Banda Asa Kier, radź., od 14 14,20 — Wielcy artyści scen
1., g. 18, 20. Kosmos, W misji operowych, 15.00 — Godzina
specjalnej, radź., od 14 l„ g. dla dziewcząt i chłopców, 10.30 
20; Ucieczka King Konga Zapowiedź dnia, 16.35 — Na- 
jap., od lat 11, godz. 15.45, sza poczta, 16.40 — Bułgar­
ie. Drukarz, Szaleniec z skie piosenki młodzieżowe, 
IV laboratorium, fr, od 17.00 — Świat, przygoda, mlo- 
14 lat, godz. 17, 19. Motła- dzież świata. 17.25 — Młodzie-
wa, Kraina wiecznej mło- żowy magaz. wojskowy, li.50 
dości, rum., od 7 lat, godz. Czego chętnie .słuchamy,

18.05 — Napisz proszę, 18. »0

ne rady, 21.11 — Rytm i pio­
senka, 21.30 — Wędrówki pół­
nocno - wschodnie, 21,50 —
Opera tygodnia, 22.00 — Fakty 
dnia, 22.08 — Gwiazda siedmiu 
wieczorów, 22.15 — Trzy kwa­
dranse jazzu, 23.00 — Nieza­
pomniane recytacje. 23.05 —
Muzyka nocą.

rum.,
16; Dziewczyna na jeden se­
zon, rum., od 16 1., g. 13, 20. 
Piast, Komisarz Pepe, wh, od 
18 1., g. 16, 18, 2Q. Przyjaźń, 
Polowanie na mężczyznę, fr., 
od 16 1., g. 17, 20. Gedania, 
Viva Maria, fr., od 16 1.,

10.00 — „Randall i duch Hop- 
kirka” — III odcinek filmu 
produkcji angielskiej.

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV.
16.40 — Teleferie: — Filmowy

Festiwal Śmiałych ; — Klub 
Kluczników — Galeria na 
medal — Niewidzialna Rę­
ka — Tygodnik Dobrych 
Wiadomości,

17.20 — Magazyn ITP,
17.35 — Sylwetki X Muzy — 

Zdzisław Maklakiewiez,
18.00 — „Obywatel władzą” — 

program Redakcji Społecz­
nej,

Muzyka i aktualności. 19.15
— Opinia konsumenta, 19.20
— Dobry wieczór zaczynamy,
19.30 — Koncert chopinowski 
z nagrań 1. Paderewskiego,
20.30 — Śpiewająca trąbka Ni- 
ni Rosso. 20.45 — Kron. sport.,

18.30 .PANORAMA” MA-

■■ sta, a w sklepach... W terię z naszego wojewócłz- i galanterii na niedawnym (np. do wyrobu zgrabnych 
sklepach chociaż obuwia twa. Są to przeważnie skle spotkaniu z handlem, re- eleganckich kozaczków*), na 
jest zasadniczo w bród — py w miastach, w których prezentującym nieustępli- nieopłacalność krótkich, a 
klient nie znajduje często braki towarów są więk- wie interesy klientów, przecież przez to atrakcyj- 
tego, czego szuka. A po-, sze, bądź też klienci ma- przyznać w.ięc musieli, że nych serii obuwia czy ga- 
Jszukuje nie tylko modnych ją większe wymagania. nie realizują konsekwent- lanterii. Skarżą się na 
bucików, ale i lekkich, wy- A więc pójść na łatwiz- nie wysuwanych pod ich trudności w dostawie • kla- 
godnych, a przy tym nie- nę, brak — powiedzmy to adresem postulatów. W mer, zamków i sprzączek 
drogich. Rzadko się zda- sobie szczerze — zdrowych sklepach Trójmiasta brak uatrakcyjniających poszczę 
rza jednak, aby obuwie ambicji, prowadzący do jest nadal atrakcyjnego a gólne wyroby. Trudno tu 
sprzedawane w sklepach tego, że nasz przemysł te- przy tym taniego, wygód- więc nie wspomnieć o wy- 
Trójmiasta, posiadało te renowy i spółdzielczość da- nego, dopasowanego do no- twórcach prywatnych, któ- 
wszystkie, tak ważne dla je się ustawicznie wyprze- gi obuwia. Młodzież nadal rzy chociaż mają o wiele 
klienta cechy. dzać kluczowemu przemy- szuka modnych, szerokich mniejsze przydziały surow

Zalety te, oprócz jednej, słowi pod względem atrak- pasów z klamrami, brak ców i większe kłopoty z do 
bo nie jest przecież zbyt cyjności wyrobów, jakości jest lekkich (te, które są, stawą innych potrzebnych 
tanie, posiada obuwie z im- i poziomu cen. ważą po 4 kg) eleganckich im materiałów. — stale 21
portu. Kusi też ciekawym Nie zawsze tak jednak neseserów, trudno też ku- błyszczą inwencją i nieo- 

modnym wzornictwem, bywa. Bo oto nietrudno pić torebkę wizytową, czy mylnie' trafiają... w gust 
ładnymi, modnymi kolora- sobie przypomnieć jedno z też nawet najzwyklejszą, klienta, 
mi skóry, jej jakością oraz festiwalowych lat w Sopo- codzienną, naprawdę ele- 
estetyką wykonania buci-

PROGRAM 11

ków. Czy naszych krajo­
wych producentów nie stać, 
na to? Jak najbardziej. 
Stać też i wybrzeżowych 
producentów, w tym i 
przemysł terenowy oraz 
spółdzielczość.

Stwierdzenie to nie mija 
się wcale z prawdą, ale do­
tychczasowa praktyka dd- 
wodzi, że wybrzeżowym 
producentom obuwia i ga­
lanterii skórzanej oraz z 
tworzyw sztucznych brak 
jest inwencji, że w więk­
szości wypadków nie po­
trafią należycie wykorzy­
stać sprzyjającej im aury. 
Czym bowiem wytłuma­
czyć, że na przykład na 
przeszło milion par obuwia 
skórzanego, zakupionego 0-

15.45; Sklep z modelkami, 21.00 — Ze wsi i o wsi, 21.15— 
USA, od 16 1„ g. 18. 20.1.). — Chwila muzyki, 21.20 —
Wrzos, Szalony koń, USA, od Rozmowy o wychowaniu, 21.30 
11 1., g. 10, 12; Płomień nad — Kalejdoskop kulturalny, 
Adriatykiem, jug., od' 14 1., g. 22.00 — Koncert Chóru Roz- 
16, 18, 20. Zak, Odysej gene- głośni Wrocławskiej PR, 22.20 
rała Tose, kub., od 14 i., g. — Uroda na czasie, 22.35 — 
16, 18, 20. Watra, Operacja Magazyn piosenki. 23.20 —
Belgrad jug., od 14 1., g. 16.30; Korespondencja z zagranicy 
Matnia, ang., od 18 1.. g. 18.30. 23.15 - Po raz pierwszy n

WRZESZCZ, Bajka, Złoto antenie, 0.05 - Kalendarz ra- 
Mackenny, USA, od 16 ]. g. ńrowy. 0.10 — 3.00 — Program 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. Znicz, nodny.
Milion za Laurę, poi., od 14
1„ g. 15.30, 17.45 20 Tramwa- ? ,Q _ sfen pogody, wia.
.larz. Gwiazda polur nu, anfc.. ^omaści i opinie z kraju i 
od 11 1.. g. 16. Bandyci \V ze świata, 8.35 1— Koórdyna-
Mediolanie. wł„ od 16 1., g. Cja informacji. 3.50 — Gra
13. 20. Zawisza, Twardzi lu- Uberace, 9.0Ó — Z muzyki
dzie. fr., od 16 l„ g. 17. 19.30. francuskiej, 9.30 — Wiadom.

NOWY PORT, 1 Maja, — j stan pogody', 9.35 — Zieło- 
Fräulein Doktor, jug., od 18 , ne sygnały, 9.50 — Pieśni i,
1., s. 16, 18, 20. tańce rosyjskiej ziemi, 10.10 —

OLIWA, Delfin, Okularnicy, Skoczne melodie, 10.25 — Mi- 
weg., od 16 1., g. 16. 18, 20. strzowie pięknego słowa, 10.55 

SOPOT, Polonia, Martwa fa- — Kone. rozrywk.. 11.25_ - 
la, poi., od 14 l., g. 10, 12, Kompozytor tygodnia, 12.05 —
14, 16, 18. 20; Dzięcioł, poi., Z kraju i ze świata. 13.40 —
od lat 16 godz. 22. Letnie, Pan Tożsamość^ . Wiado-
Wołodyjowski. poi., od 14 1., g. mości 14.0a — Gwiazdy 1 gwia

zdeczki na szczecińskiej es­
tradzie. 14.35 — Muzyka Kon­
ga, 14.45 — Z piosenkami stu­
denckimi, 15.00 — Z muzyki
klasycznej. 15.40 — Muzyka
chóralna XX wieku, 16.00 -
Wiadomości. 18.20 — Sonda,
19.00 — Echa ■ dnia, 19.15

przedłożył wybrzeżowym 
producentom obuwia i ga­
lanterii całą serię wzorów, 
reprezentujących zapotrze­
bowanie odbiorców, wzo­
rów, które już w IV kwar­
tale br. muszą się znaleźć 
na rynku. Według zapew­
nień wytwórców, którzy 
nie mogli nie przyznać ra- 

Na zdjęciu: eleganckie wygodne, a przy tym niedrogie cji handlowi sklepy na- 
obuwie (w cenie 180 zi) produkcji Starogardzkich Zakła- szego województwa otrzy- 
dów Obuwia, które znajdzie się w sklepach Trójmiasta już w mają juz w październiku 
najbliższym czasie. lot. W. Gabnalowicz

GDYNIA, Warszawa, Mario 
i Nino, wł., od 14 1., g. 11,
13.15, 15.30, 17.45. 20. Atlantic,
Rejs, poi., od 16 1., g. 15.30,

, , » 17.45, 20. Goplana, Ostatni
W tej sytuacji przyklas ■ I po Bogu. poi., od 14 1., g.

nąć trzeba inicjatywie Wo S10- 12-30- 17-i0’ 20- ORŁOWO, lekcja j. francuskiego, 19.31 
H i Neptun, Rzeczpospolita bab- Teatr PR, 20.41 — D. Cima-

jewódzkiej Komisji Koor-1 ska, poi., od 14 l., g. 16; Po- Cosa — 11 Maestro di Ca-
drnaeii Terennwn-Rranżn 8 pierajeie swego szeryfa, USA, pella, 21.15 — Chwila poezji, 
dynacji 1 erenow o rsranzo l od n 18_ 2o. obłuże, ,21.20 — 1. J. Paderewski, 22.00
wej przy Woj. Przedsiębior I Marynarz, Szarża lekkiej bry- —'Z kraju i ze świata. 22.30 

’ . . I f»adv. ang., od 16 1., g. — Wiadomości sport,., 22.33 —
stwie Handlu • Ubuwiem. j 19.30. GRABÓWEK, Fala, Kompozytor tygodnia — R. 
Za jej sprawą nasz handel, I Rzeczpospolita babska, poi., f chumanii 23U5 - Umwersy- 

J J * * Od 14 1.. g. 15.30. Powrót re- tet Rad. 23.,Jo — Rytmy na
dziś, 23.50 — Ost. wiadom.

nowe, modne i atrakcyjne
gółem w ub. roku przez eie, kiedy to produkowa- gancką i modną, bo wyko- obuwie 01 az galanterię skó 
Wojewódzkie Przedsiębior ne przez „Sopot-Plast to- naną ^ z miękkiej, odpo- izaną. Ze swej stionj 
stwo Handlu Obuwiem w rebki rozchodziły się w wiedniej skóry lub takiego przedstawili oni też szereg 
Gdańsku — miejscowa pro- oka mgnieniu ze względu samego tworzywa. udanych, już zatwieidzo-
dukcja stanowiła niewiele na modne wzornictwo, do- Producenci tłumaczą tę nych wzoióvV, co jesk cłu-
ponad 7 proc.? Gorzej jest skonałą jałćość i walory sytuację dość nieudolnie: ba gwarancją, że przemysł 
jeszcze w tym roku,'gdyż konstrukcyjno - estetyczne, brakiem odpowiednich wy- terenowy i spółdzielczość 
dostawy te nie sięgają na- Okazuje się więc, że dla krojników czy kopyt, na- tym jazem nie sprawi nam 
wet 6 proc., a jednocześnie chcącego nie ma nic trud- rzekają na zbyt małe do- zawodu, 
sklepy w głębi' kraju zao- nego. stawy szlachetnych skór Zofia DERECKA

wolwerowca, USA, od , 14 1.,
g. 17)45, 20. CHYLONIA. Pro­
mień. Załoga, poi., od 14 1., g. PROGRAM III
16: Lucia, kub., od 16 1., g. 18. 20.
RUMIA, Aurora, Old Sure- 8.05 — Przeboje bez słów, 
band., jug., od 11 1., g. 16, 3.30, 10.30, 15.30, 17, 18.30 —
18. 20 OKSYWIE, ,Mewa, Ekspresem przez świat. 8.35 —
Fräulein Doktor, jug., od 18 Muzyczna poczta UKF. _ 9.00, 
1.. g. 10.30. MALY KACX, 37.30 — Podróże z moja ciotką, 
Jagienka, Abel twój brat, poi., 9.10 — Wszystkie sonaty Skra 
od 11 I., g. 17; Landru. fr.. bina, 9.30, 16.45 Nasz rok 71, 
orj 1« 1 a 10 wttotvttno, 9.45 — Biuro turystyki w pio- 
Tskra, Faraon." pok. od 16 1., sence 10.45 - Zycmrysy eks- 

i ponatow. 19.35 — wszystko
'• ■ dla pań, 11.45 — Klimaty. 12.05

— Z kraju i ze świata, 12.25 
— Koncert muzyki uniwersal­
nej, 15.00 — Kontraktacja wnu 
ków. 15.10 — Melodie znad
Morza Śródziemnego, 15.35 -- 
N plus T, 15.50 — Słynne or­
kiestry akompaniują. 16.15 — 

PROGRAM LOKALNY G. Tartini, 16 32 - Piosenki a
Nowego Żaczka, 17.05 — Quod 

7,50 — Muzyka poranna, 12.30 libet, 17.40 — Przebój za prze-
— Rostock pozdrawia Szcze- bojem, 18.10 — Herbatka przy
ein, 13.20 — Muzyka polska, samowarze, 18.35 — Mój ma- 
16.05 — Radioreklama, 16.15 gnetofon, 19.00 — Generał ,7e-
— Rozmowy o życiu, 16.30 — go Królewskiej Mości, 19.30 —
Gdański Koncert Życzeń — Na muzycznym, biwaku, 19.45 
Gdańsk, 16.45 — Wędrówki — Polityka dla wszystkich,
po średniowiecznym Porno- 20.00 — Reminiscencje muzy- 
r-zu, 17.00 — Przegląd Aktu- ezn,e, 20.45 — Trzy niezawod-

f Radio I
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18.45 — Z cyklu: Wielcy, zna­
ni i nieznani,

19.20 — Dobranoc — „Zacza­
rowany ołówek” (Jak po­
skromić lwy).

19.30 — Dziennik TV.
20.00 — „Randall i duch Hop- 

kirka”,
20.50 — Światowid,
21.20 — „Genealogia musicalu” 

— XXVI program z cyklu: 
Słuchamy i patrzymy. Sce­
nariusz i prowadzenie Ja­
nusz Cegiełła. Reżyseria — 
Ryszard Ray-Zawadzki. Sce­
nografia — Wiesław Lange. 
Choreografia — Janina Ja- 
rzynówna — Sobczak. Kier. 
muzyczne — Henryk Debich. 
Real. TV — Tadeusz Ring- 
welski. Wykonawcy: Orkie­
stra PR i TV w Łodzi pod 
dyr. Henryka Debicha. Ze­
spół sofistów Opery Bałtyc­
kiej w Gdańsku. Soliści: 
Ewa Miodyńska, 'Izabella 
Nawe, Elżbieta Poniatowska; 
Maria Sart, Krystyna West- 
fal, Maria Żak, Bernard Ła- 
dysz, Wiesław Ochman, Sta­
nisław Ptak, Paulos Raptis, 
Wojciech Siemion, Roman 
Wilhelmi.

22.40 — PKF,
22.50 — Dziennik TV, ,
■23.05 — Program na jutro.

I AptejdJ
nocne dyżury pełnią:
GDAŃSK — apt. nr 62, ul. 

Kartuska 114; WRZESZCZ — 
apt. nr 69 ul. Mickiewicza 28- 
30; OLIWA — apt. nr 108, ul. 
Lumumby; SOPOT — apt. nr 
35, ul. 20 Października 715; 
GDYNIA — apt. nr 10, ul. 
Czerw. Kosynierów 137; apt. 
nr 64, al. Zwycięstwa 1 (Wzgó 
rze Nowotki).

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49;, STOGI — ap.t. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21, ul. Jedności 
Robotniczej 111; ORŁOWO — 
apt. nr 20. ul. Bohaterów Sta­
lingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Śluza 9/10.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologieznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85, 
czynna cala dobę-

przypadku uszkodzenia 
lub unieruchomienia samocho­
du: Gdańsk-Brzeźno — tel.
43-05-41, w Gdyni — telefon 
21-0-5-22, w Gdyni-Orłowie — 
tel. 29-06 41 (nocny 21-43-33), w 
Elblągu 40-78, w Kartuzach 
563.

i


